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„Nowa Reforna1 wychodzi codzioiime, z wyjątkiem niedziel i świąl uroczystych. 
Ppsnumepata w y  n o a i :

W miejsc- .........................................24 koron
W Anatru-W ęgr, > przesjłki, pojzt. 32 ,
W Państwie Niemieokiwn 33 .
We Włoszecl Tranoyi Anglii. Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inm krajach 48 .
jtidziciny numer (e ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwuwie w biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Piahna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do naoycia po 12 h. JF renum eratę przyjm uje się tylko na ca ły  miesiąc. 
.'sty z pieniędzmi i przekazy pieniężne aa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

nadsyłać franco <io Administracyi „Ń. Reformy1' w Krakowie. — L at,,* niefrankowanych
nic przyjmuje się.

JRękopiso,') n^asytanych kedah^ya nie zwraca  
j d i . .  R edakoyl 1 A -lm ln la ir -c y l: „V . ILsfonna1' al. J-griollcńsl 10. 

Taiefon k  d&koyl t A dm lnlst acyl Kr 4Ł  — Nr '■ach poczt. Kasy oszczęd. 857A84,

NOWA
P ro n o rn e p ta się  p r z y j m u j ą :

sam lejsoO W G : Adminiitraoya „Nowej Reformy** i ..azystkie ar.ęd} pocztowe; L., ic ja c  i 
w ą  r administracya Nowej Beiormy“ — Otdm na trafi] a w Rynki — Agenoya J. Hc^cai.* 
1 A. Salomonowej, plac M arracó 2. — Handel St. Kai i: ńsldego, SukL—nioc. — Hande’ 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Eulera, dl. Karmelicka 18. — s & m le js o o w ą  p re n u ­
m eratę  1 o ^ io t tb u ia  przyjmują: Biura dzienaikow we L w o w ie  Łndnil. Piohii ul. Ka­
rola Ludwika 11,8. Sokołowski. — W P r z e m y ś la  Heszeles. — W J t r o t la w la  L, Strasskerg, 
W W ie  lu la  pp. iaasenstein A Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazelei i Wrocław u). — A. Oppelik, R. Mosse (takie >* Berlinie Hamburgu, Monach'nr 
l Ńorymberdue). — Hermann Joldschmied, M. Oukes Nachf., H. Schaiek, J, i_nneber| . — 

W  P a r y ż a  Sociśtś Mutnelle de Publicitć A. L o r  e t te. directear, Roo CanmartiL, 81. 
O g łoszeń : a (insoraty) przyjmeje admuiistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opiatą od miej* :• 
wicisza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h , za każdy następny raz po ±0 h. — k a d e  
ałn .e  po 80 h od wiersza sit każdy raz. — K e k r o lo g la  po 60 h od w iersa-. — O ło s j  p a b llo z n c  
po 2 kor. od wiersza układ tabelary-zny, cyfrowi, sk implikowani pierwszy rar. 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Z a iąou n lk ldo„N . B )formy“ (prospekty,cyrkulanze, ogłcizenia itp.) pr: jmoja 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 ko > i 100 egr. dla mlejsoowyoL prennir 

Należ, tość należy nrprzóa nadsyłać przekazów pocztowym.

W iec udał s ^ !
Kraków 2, czerwca.

W iec  narodow y we L w ow ie p o w i ó d ł  s i ę  
w z u p e ł n o ś c i :  oto wrażenie, którem  nie bez 
szczerego zadow olenia dzielimy się z czytelni­
kami, pow róciw szy ze stolicy  kraju, Udział 
w wiecu, zarówno m ęzczyzn, jak  kobiet, był 
bardzo poważny i liczny N ie było tłumnego 
napływu wiecowników, udział ludu nie był tak 
wielki, jakby w yczek iw ać należało; ale wszystkie 
sfery społeczne, i ludu także m e w yłączając, 
miały tutaj swoich w ybitnych przedstaw icieli; 
zaznaczyły nadto współudział w w iecu wszystkie 
niemal stronnictwa polityczne polsuie, stojące 
na gruncie narodowym, z wyjątkiem  konserw a­
tystów  krakow skiego odcienia.

W iec  nie byl robhrny sztucznie, nie rozwijano 
żaanej, osoDiste, za jego  obesłaniem agitacyi. 
Rozesłano zaproszenia i na tem koniec. K om i­
tetowi nie zależało na wytworzenin tłumnego 
Zjazdu, udział w wiecu połączony był z dekla- 
racyą i pewną wkładką pieniężną... Pomimo tego 
zgłosiło  się na w iec i w zięło w  nim udział 
około 1000 osób, przeważnie ze sfer inteli- 
gencyi.

Olbrzym ie wrażenie w yw arła mowa prezesa 
komitetu, p. Rom anowicza, w ygłoszona na za­
gajenie wiecu. B yło to jedno z najlepszych 
przemówień, jak ie  w ogóle osiatnicm i cz^sy padły 
u nas z trybuny publicznej. T a  mowa nastroiła 
cały wiec na ton tak podniosły i szlachetny, że 
przebijał on potem z ayskusyi -  nawet bardzo 
ożyw ionej, po  sekcyach Trudno „eż było oprzeć 
się niezwykłemu wrażem u i m p o n u j ą c e j  m a- 
n i f e s t a c y i .  jaką  było odczytanie przez p. 
Rom anowicza rezolucyj, dotyczących  stanowiska 
w iecu  w obec zaborn rosyjskiego i pruskiego. 
Poprzedzające odczytanie tych rezolucyi poglądy 
m ów cy tak niedwuznaczną były  zapowiedzią, co 
będzie treścią dekiaracyi, ze całe zgromadzenie, 
z w łasnego popędu, w jednej chwili podniosło 
się z m iejsc, i z niemą pow agą wysłuchało słów 
rezolucyj. R obiło  to wrażenie publicznej przy­
sięgi...

A  że w iecowiiikom  nie rozchodziło się o de­
m onstracyjne, błyskotliw e przechwalanie się 
uczuc ian i, dowodem tego był t ł u m n y  wprost 
''d z ia ł ich w  obradach w szystk ich  trzech sencyj, 
w  których w łaściw ie spoczyw ał punkt ciężkości 
całej działalności wiecu, bo, wedle regulaminu, 
pełne zgromadzenie miało tylko prawo przyjąć 
lub odrzucić powzięte na sekcyach uchwały. 
W reszcie i drugie także, plenarne posiedzenie 
wiecu, w ypełniło olDrzymią salę Filharm onii, co 
najlepszym  było dowodem niesłabnącego zain­
teresowania się uczestników  w iecow ych  w ażne- 
mi problematami, postawionemi na porządku 
dzrennym prac w iecow ych.

Ten zaczątek w iecow ania dobrze wróży o przy­
szłości tego systemu publicznej pracy, na Którą 
z m edowierzam em  z wielu stron spoglądano. 
W y n i k  w i e c u  j e s t  b a r d z o  o b f i t y ;  
uchwalono na nim rezolucye, dotyczące wszy­
stkich mfcmal, najw ażn iejszych  zagadnień na­
szego życia  narodowego. Są one tak w yczerpu­
jące, że niepodobna ich  nawet pobieżnie stresz­
czać w pierwszem sprawozdaniu azienikarsKiem. 
Pod względem taktycznym  jednak najdon ioślej­
szą jest uchwalona przez w iec rezolucya sekcyi 
organizacyjnej, polecając prezydyum  wiecowem u 
założenie , , k o m i t e t n  n a r o d o w e j  p r a c y * .  
Powinien ten komitet stać się w przyszłości 
ważnym, w wielu sprawach decydującym , czyn ­
nikiem w naszem życiu  publieznem.

P race przygotow aw cze komitetu wieeuwego 
zamącone zostałj w ostatniej chwih bardzo 
niemiłą niespodzianką. Pom inęlibyśm y ją  mil­
czeniem, gdyby organ tych, k tórzy ją  zgotow ali, 
m e uznał za sto»ow ne nadmienić o niej w  prze­
dedniu wiecu. M ianow icie „S łow o Polskie** 
w ita jąc w iec w nieazielnym  swoim numerze, 
zauważyło, że w organizowania w iecu „n ie ­
uniknione były b ł ę d y  i popełniono nawet ta­
kie, k t ó r e  z a s a a m c z o  z m i e n i ć  m o g ł y  
c h a r a k t e r  w i e c  u“ . A le  redakeya tego 
dziennika na yle była łaskawą, że „n ie chciała 
w  tych błęaach w idzieć z ł e j  w o l i  uważała 
je  raczej za sautek b r a k u  d o ś w i a d c z  e- 
n i a :*.

Poczuw am y się do obowiązku wyiaśnienia 
tych słów w yroczn 1' w szechpolskiej Przede- 
wszystkiem  tedy w iedzieć należy, że przedsta­
w iciele „dem okracyi narodowej “ , czyli t. zw. 
„wszechpolskiej**, uznali za w łaściw e w prze­
dedniu niemal w iem  w y s t ą p i ć  z e  s k i u . a u  
k o m i t e t u  w i e c o w e g o ,  podając za powód, 
jakoby zaproszenia na w iec przesłać m an o 
osobistościom  z poza sfer narodow ych polskich 
Ten  powód okazał się b e z p o d s t a w n y m ,  
a kw estyonow ane mogło być  j e d n o  t y l k o  
zaproszen.e, które dostało się zresztą do rąk 
bardzo poważnych, w yższych  ponad wszelkie 
podejrzenia Przytaczanie zaś tego motywu za 
powód w ycofania się z akcyi obyw atelskiej 
tem bardziej zadziw iało, że jea er  z przedsta­
wicieli narodowej dem okracyi zasiadał w ko- 
misyi adresowej i z łatw ością m ógł sprawdzić, 
na jak  błahej podstawie opierają się domysły 
jego  przyjaciół politycznych.

Nie dość na tem. W  ostatniej chwili repre­
zentanci tego odłamu demokracyi polskiej, pp. 
P o p ł a w s k i  i J a n  K a s p r o w i c z ,  w ycofali 
referaty sw o je : pierw szy o stosunkach w  za­

borze r o s y j s k i m ,  drugi w  p r u s k i m .  Z a­
skoczenie komitetu tą decyzyą mogło mieć przy­
kre następstwa, gdyby bowiem sprawy naro­
dowe pod obu innemi zaborami pominięto na 
w iecu milczeniem, mogło to było kom itet orga­
nizacyjny narazić na podejrzenie, jakoby  uległ 
naciskowi z góry  i rozm yślnie wypaczył cha- 
lak te i w iecu n s  r o d o w e g o  przez wypuszcze­
nie z progi amu tych spraw, które tw orzyć mu­
szą podstaw ę naszego n a r o d o w e g o  progra­
mu tutaj, w  kraju. Jak ze sprawozdania na­
szego wynika, komitet z trudności, zgotow anej 
mu przez pp. Popław skiego i Kasprow icza, w y­
szedł zw ycięsko, a zaznaczenie stanowiska w ie­
cu w obec stosunków naszych w zaborze pru­
skim i rosyjskim , p r z y b r a ł o  c e c h ę  m a c i -  
f e s  t a c y  i tak im ponującej, jak ie j nieczęsto 
chyba świadkiem być można.

D alecy jednak jesteśm y od wym ówek i re- 
krym inacyj. Przyznajem y nawet z prawdziwem 
zadowoleniem, że narodowi dem okraci w z i ę l i  
z r e s z t ą  c z y n n y  u d z i a ł  w  wi e c u ,  a dwaj 
z nich, prof G f ł ą b i ń s k i  i p. D m o w s k i  
w ygłosili gruntownie opracowane referaty, które 
im zasłużone zyskały uznanie Na wszelki spo­
sób tylko zaznaczyć musimy, że „S łow o Pol- 
skie ‘* w najlepszym  razie pospieszyło się z przy­
jęciem  na siebie roli sędziego w tej sprawie, 
i pobłażliw ość sw oją  pod bardzo niew łaściw ym  
zw róciło  adresem.

I. Wue n o w i  we Lwewis.
(djrawozd. własne „N. Reformy1*).

Lwów, 1 czerwca,
W  sobotę w ieczór odbyło się w salonach 

K oła literack iego i lok a lności restauracyi „F il­
harmonii" zeDranie tow arzyskie uczestników  
wiecu. —  P rzy  dźwiękach kapeli narodow ej, 
wśród miłej pogawędki, spędzono w ieczór. .Taż 
tutaj obiegały w ieści o wystąpieniu narodo­
w ych dem okratów z komitetu wiecu, co  n ie­
małą buaziło sensacyę. Z jaw ien ie  się grupy 
w łościan i wielu pow ażnych osobistości z kra­
ju  uprawniało jednak do nadziei powodzenia 
wiecu.

W  niedzielę rano spotykać można było po 
ulicach w iek  m ężczyzn i kobiet ze wstążecz­
kami czerw ono-białem i na piers.ach, opatrzo- 
nemi napisem- „I . w iec narodow y we L w o­
wie**. Z  w ieży ratuszowej powiewały sztan­
dary o barwach miasta. Po uroczystem  nabo­
żeństwie w katedrze, w ypełniać się zaczęła 
piękna, olbrzym ia sala „F ilharm on ii1*. P rzy­
była bardzo znaczna liczba posłów  sejm ow ych 
i parlam entarnych. Z  Krakowa przybyli posło­
w ie: R otter, Petelenz i W ojtyga , nadto zau­
ważyłem  posłów : k s . Jerzego Czartoryskiego, 
G łąbińskiego, G niew oszów  W ładysław a i W ło­
dzimierza, M ałachow skiego, M ichalskiego, Fu- 
tow skiego. B ojkę, Tarnaw skiego, Cieńskiego i in. 
Przybyło także wielu burmistrzów, między ni­
mi burmistrz podgórski, p. M aryewski. W ło ­
ścian było przeszło 50, w szyscy w narodow ych 
strojach. Cały parter w ypełnił się szczelnie; 
loże zamknięto, aby z w iecu nie urządzać w i­
dowiska. W  sali było około 1000 osób.

O godzinie 10 w stąpił na olbrzym ią estradę 
prezes kom itetu o igan izacy jnego  w iecow ego, 
p. Tadeusz R o m a n o w i c z ,  i zagaił w iec 
wspaniałą mową, która w skróceniu  przedsta­
wia się mniej w ięcej w następujący sposób:

Mowa prezesa komitetu.
Z  poleceria  W ydziału  w ykonaw czego kom i­

tetu, organizu jącego W ie c  narodowy witam 
W as najserdeczniej, którzyście tak licznie z 
ca iej tej dzieln icy  O jczyzny  naszej na zapro­
szenie nasze przybyli. W itam  W as z uczuciem 
szczerej radości, bo w tej gotow ości, z jaką 
nie szczędziliście ofiarnego trudu, aby tu przy­
być i nad potrzebami naroduwemi radzić, w 
tych ośw iadczeniach, jakieśiny w szyscy  podpi­
sali, że uznajemy m o ż n o ś ć  i p o t r z e b ę  
s o l i d a r n e j  o b r o n y  i p r a c y  n a r o d o ­
w e j ,  b e z  w z g l ę d u  n a  r ó ż n i c e  s t r o n ­
n i c t w ,  widzę dowód, że życie  narodowe pol­
skie w  tej dzielnicy obecnie żywszem , pełuiej- 
szem, zdrowszem  b ije  tętnem.

To, przez nas w szystkich podpisane ośw iad­
czenie je st zasadniczą podstaw ą tego W iecu, 
Skąd się teu W iec  w ziął? skąd to zasadnicze 
dlf* n iego hasło?

W idzim y w ostatnich latach w zm agające się 
ze wszech stron n ieprzyjazne narodowi nasze­
mu zapędy, —  dążenie do podkopania podstaw 
naszego bytu —  do zniw eczenia politycznego 
znaczen.a narodu polsk.ago —  do w yzucia nas 
z naszej ojcow izny, z ziemi naszej, pozbaw ie­
nia m owy ojczystej, doprow adzen.a do zupeł­
nej n iem ocy ekonom icznej, za którą niem oc 
polityczna iść musi. —  W ob ec tego wzm agają 
się nasze obow iązki —  obow iązek pracy nad 
odrodzeniem  wewnętrznem, jako  warunkiem 
odzyskania pełni praw narodowych, —  obow ią­
zek obroLy naszego posiadania. A żeby  ten o- 
bow iązek spełnić, trzeba nam siły nasze sku­
pić, zorganizow ać, by się działanie nie k rzy ­
żow ało i rozstrzelone siły w obronie wzajem  
sobie nie w yrządzały szkody. Konieczna więc 
jest s o l i d a r n a  o b r o n a  i p r a c a .

A le  obok tego w naszem położeniu tak w iel­
k iego interesu solidarności —  jest drugi, z 
tamtym pozornie sprzeczny. Naród żyw otny,

politycznie żyw otny —  ma również w ielki in­
teres w tem, żeby różne prądy, różne kierun­
ki, w ypływ ające z różnych na św iat i życie 
poglądów , żeby oparte na tych lóżn icach  stron­
n ictw a swobodnie się rozw ija ły, a z ich  sw o­
bodnego działania i ścierania się wynikało za­
w sze to, co w danej chw ili dla spraw y naro­
dowej najK orzystniejsze. U nifikacya taka, żeby 
się przez nią w szelkie różnice zatarły, prow a­
dziłaby do zamarcia,

O w oż zdaje się —  sp rzo^ n osc  nie do p o je ­
dnania. Z  jednej strony solidarność, v ięc za­
tarcie różnic, zjednoczenie w szystkich, —  z 
drugiej sw obodne działanie i rozw ój polega ją ­
cych  na tych różnicach stronnictw . Czy to się 
pogodzić nie da —  i w  w yższą syntezę połą­
czyć? Jestem przekonany, że patryotyzm  i ro ­
zum syLtezę taKa. znajdą, a  znajdą ją, jeżeli 
przyjm ie się dawną zasadę K ościoła k atoli­
ck iego: „ a  n e c e s s a r i i s  u n i t  a s ,  i n  du-  
b i i s  l i b e i t a s ,  i n  o m n i b u s  c h a r i t a s * * ,  
w tern, co konieczne, j e d r o ś ć ,  —  w tem, co 
wątpliwe, s w o b o d a ,  w e wszystkiem  m i­
ł o ś ć ,  (ok la sk i). Jeżeli solidarność, w naszem 
położeniu konieczna, ma być szczera, ochocza, 
a w ięc skuteczna —  jeżeli niema być obłu­
dnym frazesem , —  jeże li żaden odłam narodo­
w ego obozu niema się nią cznć poniżonym, czy 
pokrzywdzonym , —  trzeba w zorganizowaniu 
tej solidarności przestrzegać pewnych stałych 
reguł. Przedew szystkiem  trzeba ją  ogran iczyć 
do tego, co k o n i e c z n o . , —  „in necessa iiis 
unitas“ . B o jeżeli ofiary z przekonań odrę­
bnych stronnictw  i kierunków żąda się dla 
spraw, w których ta solidarność nie je st dla 
narodow ej spraw y Konieczna, to oczyw iście  
stanie się ona zDyt uciążliw ą i żadne stronni­
ctw o długo je j m e zrnesie, Potrzeba pow tćre, 
ażeby w organizacyi tej solidarności nie było 
supiem acyi jean ego  stronnictw a nad drugiem, 
ale żeby była pełna r ó w n o r z ę d n o ś ć  w szy­
stkich stronnictw  narodow ego obozu, —  B o w 
przeciw nym  razie solidarność, wyzyskiwana na 
cele jednego stronnictw a, staje się krzyw dą 
dla innych, zarodkiem  Kwasów, goryczy , rozDi- 
cia. A  tosamo co do stronnictw , odnosi się tak­
że do w ielkich warstw społecznych —  solidar­
ność narodowa, wyzvskiyvaua na cele jednej 
warstw y ze szkodą dla innych, u czy m a ć się 
n ie da, A le  —  i to n a jw iżm ej „ze —  „in  cmiii 
bus charitas**, we wszystKiem miłość, A  do 
tego  w szystkim  drogiego hasła miłości, nad 
którem  rozw odzić się nie potrzebuję —  przy­
byw a a raczej bliżej je  w yjaśnia jeszcze jedno.

A  mysi, którą tu wyrażę, nie m oją jest, ale 
zapożyczoną od kogoś, kogo sobie w tej chwili 
nie przypominam. Na jakimś bankiecie, do to a ­
stu „kochajm y się1* —  dodał ktoś: „ s z a n u j ­
m y  s i ę “ (O klaski). Tak jest: szanujm y się! 
Nie poniewierajm y się, z powodu różn icy  p” ze- 
konań. K ażdy ma prawo sw oich przekonań 
bronić, przeciw ne zw alczać —  nikt nie ma 
praw a z powodu odm iennych przekonań prze- 
ciwniKa zohydzać, godność jego  ludzką i oby­
watelską poniewierać (O klaski). A  gdy o tem 
będziemy pamiętali, owa i n  n e c e s s a r i i s  
u n i t  a s , czyli owa solidarność, stanie się ła ­
tw iejszą i silniejszą.

T o  są hasła, pod któremi odbywała się pra­
ca przygotow aw cza dla wiecu —  pod któremi 
i ten w iec jest zwołany. W yznaję, że kiedy 
mi przew odnictw o w kom itecie przygotow aw ­
czym  poruczono —  miałem pewne wątpliwości 
i cbaw y. Czy uda się sprzeczne i zw alczające 
się wzajc-mnie żyw ioły  p ogod z ić?  czy ada się 
utrzymać jedność we wspólnej pracy pomiędzy 
reprezentantam i n. p. dziennikarstwa —  któ­
rzy w czoraj jeszcze wzajem nie sobie do oczu 
skakali, i dziś to czynią i jutro czyn ić to bę- 
uą ? Czy uda się w ynaleźć te sprawy, które 
w takim składzie komitetu zjednoczą myśli 
w szystkich i takie tych spraw sform ułowanie, 
aby dla niej ogólną zgodę u zysk ać? A  je ­
dnak —  uaało się. Z e  szczerem  uznaniem, na 
chlubę tych, k tórzy w kom itecie różne prądy 
i stronnictw a reprezentowali, stwierdzam, że 
prócz pewnego, mało znaczącego wyjątku, przez 
cały  czas kilkum iesięcznej pracy, pomimo kil- 
kaki otnych starć, w szyscy  w tej zgodnej har­
monijnej pracy wytrwali. s

Kom itet przedkłada w iecow i szer3g  rezolucyj 
do uchwały. Są one wynikiem nie m ajoryzacyi, 
ale porozumienia. Odnoszą się do spraw obro­
ny narodow ej, do spraw wew nętrznego rozw o­
ju  czyli w ew nętrznego odrodzenia i wzm aga­
nia siły narodowej, w reszcie do spraw organ i­
zacyi narodowej, któraby w granicach konie­
czn ej solidarności, z jednoczyła  w szystkie dzia­
łania i jednolity  im nadała kierunek. R ezolu- 
cy e  te nie w yczerpują przedmiotu —  bo na 
to jeden w iec nie wystarczy. Mamy nadzieję, 
że  ten w iec pierw szy me będzie ostatnim i 
luki obecn i3 pozostawione, na dalszych w ypeł­
nione będą.

Powiedziałem  na wstępie, te  fakt tak liczne 
go zebrania się na ten W iec budzi szczerą ra­
dość. Ale w położeniu, w iakiem się narOd 
nasz od czasu rozbiorów  zuajduje, nie masz 
nigdy pełnej radości, nie zapraw nej bólem i 
goryczą. I  dziś mamy powód do goryczy  i b ó ­
lu. W iec  nasz, który co do Jucha, kierunku, 
celu sw ego jest niowął pl.w ie narodowym  —  
nie jest nim i być nie może pod względem 
swej geograficzno-historycznej rozc :ągłości. P o ­
łożenie rodaków  naszych pod zaborem  rosy j­
skim i pruskim jest takie, że przybyć oni na

W iec  nie mogli. W ię c  ich tu pow itać, do serc 
naszych przygarnąć, do wspólnej narady z ni­
mi zasiąść nie możemy. (O klaski.) Tem  bar­
dziej należy się pośw ięcić icb  położeniu choć- 
b j  poDieżne szkicow e tylko uws.gi.

K iedy  po pogrom ie r. 1864 rozszalaio się 
w zaborze rosyjskim  straszne prześladowanie, 
kiedy carat m ścił się m etylko na spraw cach 
i uczestnikach powotania, aie na całym  naro­
dzie —  kiedy kom itety urządzające zacierały 
w szelk i ślad odrębności K rólestw a i w yw ra­
cały do góry  nogami, co polska praca tam 
stw orzyła  —  kiedy wydano barbarzyński za­
kaz nabywania ziemi przez P olaków  na L i­
tw ie i Rusi —  można się Dyło z dwiema prze- 
ciwnem i spotkać opiniami. Jedni popauli w 
zwątpienie, ażali sił nam starczy, ażeby ten 
ucisk i tę  eksterm inacyę przetrw ać —  inni z 
pewnym, straszną goryczą  zaprawnym  optym i­
zmem m ów ili: już gorzej być nie może —  do 
tego, co  jest, jakoś się zastosujem y i według 
tego życie i pracę sobie urządzimy. I  okazało 
się, że zarówno ow o pesym istyczne zwątpienie, 
ja k  i ten gorzki optymizm b y łj złudne. Oka­
zało s ię , że gorzej, i coraz gorzej b j ć  może. 
Po pierw szym  zapędzie prześladow czym  i eks­
term inacyjnym  , który miał cechę jak iegoś g o ­
rączkow ego pośpiechu, ja k  gdyby się obaw ia­
no, że może iuż jutro coś, jakaś inna siła te­
mu przeszkodzi —  gdy nie przeszkodziło nic, 
bo to, co się zow ie sumieniem publieznem  E u­
ropy, nie istnieje —  wzięte się do dzieła spo­
kojn ie j, w ięc w w yborze środków L a fn ie j. ale 
prowadzouo je  z piekielną konsekw e n cy ą , co ­
dziennie, z ciągłem  stopniowaniem. W ięc przy­
szło w latach siedm dziesiątych krw aw e tępie­
nie Unii na Podlasiu, które —  chociaż dziś 
już nie krwaw e —  trw a dotąd; w ięc przyszło 
w yrzucanie Polaków  z wszelkich, ju ż  niecylko 
puDlicznych stanowisk, ale i z instytucyj pry ­
watnych, jak  k ole je ; wyrzucanie języka pol­
skiego m etylko z publicznego życia, ale i z 
zakładów p iyw a tn ych , ekonom icznych !i finan­
sow ych ; w ięc przyszedł ten straszny ucisk 
szkolny, który się streszcza w  jednem nazw i­
sku: Apuchtin. W ięc  było gorzej, w ięc jest g o ­
rzej i coraz gorzej.

A  jednak obroniliśm y s.ę dotąd i obron .m j 
się i w przyszłości. —  A  przybył tu w pom oc 
fakt pierw szorzędnej doniosłości. Ł adził się 
rząd rosyjsk i, gdy sobie wyobrażał, że jeże li 
ukazami carsKiemi przeprowadzi wykonanie 
manifestu styczniow ego powstania co do osw o­
bodzenia i uw łaszczenia lu d u . jeże li Rosya 
zrobi to dla luau, co pow stająca Polska uczy­
nić zamierzała i za co tyle krw i przelała —  
że zdoła tem pozyskać lud dla caratu, a zw ró­
cić go przeciw  narodowej spraw.e. Łudził się 
c a r a t! B o oto w drągiem zaraz poKoleniu za­
czął się ten lud. ju ż  uwłaszczony, narodowo 
uśw!adamiać, tem bardziej, że czerpać zaczął 
coraz ob ficie j ze skarbca duchow ego dorobku 
polskiego piśm iennictwa. I  w tem uświadomie­
niu ludu nadzieją przyszłości. (O klaski.)

A nalogicznie, chociaż nie tak samo, dzieje 
się w  zaporze pruskim. Tutaj w ostatnim dzie­
sięcioleciu  rozpoczął się niesłychanie wytężony, 
niebyw ały przedtbm system eksterm inacyjny 
w obec PolaKOw. D ość wspom nieć o koloniza- 
cy jn ej komisyi, rozporządzającej setkami mi­
lionów  na wyrzucenie nas z ziemi o jczyste j;
0 ow ych olbrzym ich kapitałach przeznaczonych 
na podnoszenie przemysłu m em iecKiego i n ie­
mieckich zakładów publicznych; o w yrzucaniu 
urzędników P olaków  do prow incyj czysto nie­
m ieckich a popieranie u nas wysokim i zasił­
kami urzędników N iem ców ; o wypierania ze­
wsząd języka  polskiego; o germ anizacyjnym  
system ie szkół, posuniętym  aż do nauki religii 
w języku  niemieckim i zakazie mówienia i mo­
dlenia się po polsku; o takich pełnych grozy 
wypadkach jak  W rześnia, (ok la sk i). A  zna­
mienny i obronę naszą utrudniający jest fakt, 
że rząd w tej akcyi znajduje nie tylko popar 
cie  ale i bodziec ze strony bardzo znacznej 
części opinii niem ;°ck ie j —  tak zw anych hu- 
katystów —  co dowodzi, że w ysoka kultura 
nie przeszkadza zdziczeniu obyczajów  (ok la­
ski) gdy zerw ie z zasadami etycznem i sprawie­
dliwości i prawa.

A  jednak —  mimo pew nych postępów komi­
syi Kolonizacyjnej — ułatw ionych przez na­
szych sprzedaw czyków , k tórzy nie wahają się 
odstępow ać ziemię o jczystą  na w rogie narodo­
wi cele —  bronim y się i jest wszelka nadzie" 
ja , że się nie damy. Są nawet faKta, że ziemia 
przechodzi z niemiecKich rąk w polskie. A  naj­
siln iejszą podstaw ą obronnej naszej akcyi jest
1 tutaj lud polski. W cześn iej niż w zaborze 
rosyjskim  usam owolniony i uw łaszczony —  bar­
dziej ośw iecony —  w cześniej a w ięc i już s il­
niej narodowo uświadomiony —  wykonywaniem  
praw obywatelskich politycznie w yszkolony —  
ałuższą wspólną walką polityczną zsolidaryzo- 
w any z inteligencyą polską —  stał się ten lud 
w ielkopolski niezdobytą tw ierdzą narodowego 
naszego stanu posiadania. (OklasKi),

Oto lekko naszkicowane położenie Polakow  
w tam tych dwóch dzielnicach. M y się z nimi 
czujem y jedną całością Nasze serca z nimi —  
nasze myśli z nim. —  nasza dłoń bratnia na 
każde ich zawołanie do pom ocy gotow a. A ie 
w tej z nimi solidarności i tej gotow ości do 
pom ocy —  należy bacznie unikać, abyśm y dzia­
łaniem wśród nieb na własną rękę. udzielaniem 
im nieproszonych lub zgoła usiłowaniem kiero­

wania stąd ich polityką —  nie w yrządzili im 
raczej szkody, zamiast im przynieść pożytek. 
(D ługoirw ające oki&ski).

W ięc  w poczuciu  tej naszej z nimi jedności, 
przekonany, że mówię z w aszych serc i z w a­
szej mysii —  oświadczam  ( z g i o m a d z e n i e  
c a ł e  p o w o t a j e )

(czyta ): że zgrom adzeni na. W iecu  naro­
dowym stw ieidzają  n i e r o z e r w a l n ą  j e ­
d n o ś ć  n a r o d o w ą  z Ziemianr polskiemi 
pod innemi zaboram i;

w yrażają rodakom pnd rządem rosyjskim  
i pod rząd3m pruskim c z e ś ć  i w d z i ę c z ­
n o ś ć  za ich w ciężkim ucisku i wśród sro­
gich  cierpień niezłom ną w ierność dla naro­
dow ej idei, za ich wytrwałą, ofiarną pracę 
ala przyszłości, i za skuteczną obroLę na­
rodow ego bytu i pogłęb.anie podstaw rego 
bytu;

ośw iadczają g o t o w o ś ć  d o  n i e s i e n i a  
i m  b r a t n i e j  p o m o c y  w e w szelkiej po­
trzebie i na każde ich zawoianie i zape­
wniają, że my w tej dzielnicy w pracy nad 
narodowem odrodzeniem  zawsze myślą o na­
rodow ej całości H erow ać się będziemy.

W ybór dróg i środKów działania w tam­
tych dzielnicach należy pozostaw ić ich wła­
snemu patryotycznem u sadowi i dla tego 
W iec  w strzym uje się od jak ichkolw iek  w 
tym w zględzie szczegółow ych  uchwał —  a 
wyraża tylko niezłom ne przekonanie, że 
działanie Polaków  w każaej dzielnicy, zasto­
sowane do odrębnych je j warunków, zawsze 
do jednego, wszystkim  Polakom  wspólnego 
celu zm ierzać będzie. (Fow szechne a długo­
trw ałe oklaski).
Ośw iadczenie to przyjęło  szanowne zgrom a­

dzenie przez powstanie z m iejsc i gorące okla- 
sKi —  co mnie upoważnia do uznania w tem 
uchw ały W aszej i do zarządzenia, ażeby tc  o- 
św iadczenie w dosłownem brzmieniu zapisane 
było w protokole dzisiejszego zgromadzenia.

A  te»-az ogłaszam I W iec  narodow y polski 
we L w ow ie za otwarty.

Powitanie przez prezydenta. Ukonstytuowanie 
się wiecu.

G dy ucich ły oklaski i okrzyki, którem i na­
grodzono przem ówienie Rom anowicza, zabrał 
g łos prezydent. M a ł a c h o w s k i  i w dłnższem, 
nadzw yczaj serdecznem  przem ówieniu wita! 
w iecow ników  imieniem reprezentacyi miasta 
M ów ca w yraził życzenie, aby dwa głów ne ce lf 
w iecu  zespolenie stronnictw  i stanów ora2 
u ś w i a d o m i e n i e  l u d u  p o l s k i e g o  w y­
dały w  jak  najKrótszym czasie pożądane owoce.

Następnie przystąpi* w iec do ukonstytuowa­
nia się. Na wniosek posła A lbina R a y s k i e g o  
p r z e w o d n i c z ą c y  m w iecu w ybiano posła 
Tadeusza Rom anowicza, z a s t ę p c a m i  posłow  
W ładysław a Gniewosza, Jakoba B ojkę, dra Ma­
łachow skiego, Jana hr. P otock iego, ks Michejdę 
ze Ś ląssa i dra B androw skiego; s e k r e t a ­
r z a m i :  Kazim ierza B artoszewicza, dra M iko­
łajskiego, dra Edw arda Liliena, Laskow nickiegc 
i K ołakow skiego.

D la sekcyi o r g a n i z a c y j n e j  w yb ra r ' zo­
stali: przew odniczącym  poseł dr B e r n a d z i -  
k o w s k i ,  jego  zastępcą dr F i s c h e r ;  dla 
sekcyi o b r o n y  n a r o d o w e j :  przew odniczą­
cym di T  h u 11 i e, zastępcą redaktor M. Ł o- 
n o p i ń s k i ;  dla sekcyi dla sprawy r o z w o j u  
w e w n ę t r z n e g o :  przew odniczącym  ks. prałat 
G r a t o w s k i ,  zastępcą dr B a n d r o w s k i

Prace w sekcyach.
Nadspodziewanie liczny udział w iecowników 

płci obojga  w  sekcyach, św iadczyi o m ezwykłem  
zajęciu  się ich sprawami, postawionumi na po­
rządku dziennym. Obrady toczyły  się tutaj przez 
niedzielę po południu do późnej godzi ty i w  po­
niedziałek od godziny 7. rano do 1., a nawet 
w  niektórych do godziny 2giej w południe. 
F rekw encya  uczestników  raczej zw iększała się, 
niż zmniejszała.

W aln ą  batalię stoczono w sekcyi organiza­
cy jnej o referat dra Szczepana M i k o ł a j s k i e  
g o  i rezolucye na temat „Zasady i zarys or­
ganizacyi narodow ej *‘ . Duża sala gim nastyczna 
szkoły m iejskiej im, Staszica nie mogła pomie­
ścić uczestników. R ozpraw y by ły  tntaj nadzwy 
czaj ożywione i przewlekłe. Sekcya wprow a­
dziła ostatecznie bardzo znaczne zmiany do re­
zolucyj komitetu. Utrzym ała się m ianowicie po­
prawka posła T a r n a w s k i e g o  o „kom itecie 
pracy narodowej na którą też komitet w ieco­
w y się zgodził. P ierw szego dnia załatwiono tu­
taj zaledw ie pierw szy punkt porządku dzien­
nego. Na drugi dzień w rócono do tego samego 
przedm iotu i uchwalono jeszcze dodatkow ą re- 
zolucyę dra E rnesta Adama, którą również 
przyjął referent i komitet w iecow y. Podajem y 
tę rezolucyę na innem miejscu.

Nie mniej budziła za jęcia  sekcya obrony na­
rodow ej. gdzie gruntowny referat o ruchu na­
rodowym  na Śląsku wygłosił p io f. W r ó b l e w s k i  
z Cieszyna. W  poniedziałek wielką liczbę słu­
chaczy miał prof. G ł ą d i ń s k i na referacie 
swoim o stosunkach ludności polskiej i ruskiej 
w G alicyi wschodniej. U derzał um iarkowany ton 
referenta w  sprawach ruskich, co m e przeszka­
dzało mu podnieść z naciskiem  uzasadnionych 
praw ludności polskiej w tej części kraju.

Sekcya „d la  spraw rozw oju  wewnętrznego** 
miała az 10 referatów. W  poniedziałek podzie­
lono sekcyę na dwie części: jedna część obra-
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dowala w w ielkiej sali ratuszowej, druga w m niej­
szej obrad magistratu. W  obu było przepełnienie.

W e  w szystkich sekcyach wyczerpano cały 
materyat.

Drugie posiedzenie wiecowe.
O godzinie 4  po południu odbyło się w sali 

filh arm on ii drugie i ostatnie plenarne pos.e- 
dzenia wiecu.

Sekretarz K o ł a k o w s k i  odczytał na j­
p ierw  liczne depesze z życzeniam i dia wiecu. 
P om iędzy innemi nadeszły życzenia od Zw iąz­
ku m łodzieży polskiej w A m eryce, ud Maryi 
K onopnick iej, od zjazdu dziennikarzy słow iań­
sk ich , od dziennikarzy polskich w W iednia, 
od Czytelni polskiej akad. górn. w Lubnie, od 
redakcyi „G łosu  Narodu*', od Czytelni ludowej 
w Cieszynie, od posła Stwiertni, od „J ed n o ­
śc i"  na ŚląsKu, od M acierzy na Śląsku, od J. 
L ondzina ze Śląska, od posła D oboszyńskiego, 
od redakcyi „T ygodnika  Sam borsko-D rnhoby- 
ck .egu ", od ara B aid la  z Krakowa, od posła 
W ójcik a  z W yciąż, od G w iazdy C ieszyńskiej, 
od Bratniej Pom ocy i Czytelni w C zerniow- 
cach, od „S ok oła" i G w iazdy w C zerniow cach, 
od Tow arzystw a L udoznaw czego na Śląsku, 
od Gv iazay w Przem yślu i w iele innych.

Z  kolei odczytali referenci s e k c ji  wniuski, 
uchw alone na sekcyach. W szystk ie w sekcyach  
uchw alone rezolucye W iec  przyją ł jedn ogło­
śnie. G łosow anie odbyw ało się w ten sposób, 
że referent w ystępow ał na estradę, motywo 
w ał rezo lu c ję  w kiiku słow ach i odczytyw ał 
|ą, poczem  przew odniczący poddawał ją  pod 
głosowanie.

R e zo lu c ja  do referatu dra Szczepana M i k o ­
ł a j s k i e g o ,  uchwalona przez w iec, op iew a :

„W ie c  uznaje potrzebę stałego ogn iska  m i- 
cyatyw y w sprawie współdziałania różnych  
kierunków  politycznych  ciał zbiorow ych  w rze­
czach użyteczności narodow ej, i w yraża ży ­
czenie, aby prezydyum  wiecu, w porozum ieniu 
z grupami, w w iecu  udział biorącem i, w na j­
bliższej przyszłości myśl tę urzeczyw istn iło, 
zaw iązując stały „K om itet pracy narodow ej", 
m ający za zadanie:

a) Podaw ać in ieyatyw ę z w łasnego ramie 
m a albo na wniosek kół postronnych w zw o­
ływaniu konferencyj stronnictw , prasy i sto­
warzyszeń w 3prawach konkretnych ;

b) U rządzać w miarę potrzeby ankiety kon- 
fereneye i z jazdy w sprawach narodow ych,

c )  Zw ołać w iec następny".
Nadto przedstawili rezolucye następujący re­

ferenci: Bronisław L askow nick i: „ W  spra- 
wita polskiego B iura korespondencyjnego"; Sta­
nisław W ojn a row sk i „T ow arzystw o pracy na­
rodow ej" i dr Kazim ierz W r ó b l e w s k i  „O  
ruchu narodowym  w W . K sięstw ie cieszyńskiem*'; 
Bronisław  K r y c z y ń s k i :  „P olacy  na B uko­
w in ie "; Roman D m o w s k i :  „O pieka nad w y­
chodźcam i za O ce a n "; G ł ą b i ń s b i : „L udność 
polska w środkow ych i wschodnich powiatach 
G a licy i". Z a  dra M ichała D a n i e l a k a  sekre­
tarz L a s k o w n i c k i  „O  niem czyźnie w G a­
licy i" ; prof. Jan S z a f r a ń s k i :  „Stan i po 
trzeńy ośw iaty lu d u "; T . R o m a n o w i e z :  „O  re­
form ie Rady szkolnej k r a jo w e j" ;d r  T. R u t o w -  
s k i :  „O rganizacya szkół dla m niejszości narodo­
w y ch ", R . D m o w s i i : „Szkoła średniaw stosunku 
do potrzeb społeczeństw a"; dr Kat. W  r ó b l  e w- 
s k i  dr K. J a r e c  k i : „O  nauce języka  polskiego 
w  szkole średniej; prof. dr Eugeniusz R o m e r : 
„Geogra.ua ziem polskich w szkole średn ie j"; 
A niela  A l e k s a n d r o w i c z ó w n a  (powitana 
oklaskam i): „O  wychow aniu narodow em "; dr 
Tadeusz R u t o w s k i :  „O  uprzem ysłowieniu 
Kraju"; dr Stanisław R o w i ń s k i :  „Sokolstw o 
polskie w obec pracy n arod ow ej" ; A ntoni J e ­
z i e r s k i ;  „O  stosunkach m łodzieży polskiej 
w w yższych zakładach naukow ych w G alicy i".

Po uchwaleniu tych rezolucyj przew odniczący 
wiecu poseł R o m a n o w i e z  w  podniosłych 
słow ach podziękow ał zebranym za gorliw y u- 
dział w obradach plenarnych i posiedzeniach 
sekcyjnych , reasum ując zarazem  rezultaty w ie­
cu. W reszcie  zabrał jeszcze  głos poseł dr T a r ­
n a w s k i  i imieniem uczestników  wiecu po­
dziękow ał prezydyum  komitetu i kom itetowi za 
pełną, trudu i skuteczną działalność.

Na tem o godz. 5» /a w ieczorem  zamknął prze­
w odniczący w iec. U czestnicy odśpiewali jeszcze 
„J eszcze  P olska m e zginęła" i z pieśnią na 
ustach rozeszli się do domów.

P rzebieg  n iecu by ł bardzo poważny i żadnym 
wypadkiem nie został zamącony.

V lonires imwim] s h w i a i M
(Sprawozdanie telegraficzne.)

P i l z n o ,  2 czerwca.

Podczas podróży z Pragi do Pilzna w sobo­
tę rano witano uczestników zjazdu serdecznie 
niemal na w szystkich staryach. Powitanie w 
P ilzn ie było oardzo uroczyste. Na dw orca ko­
lejow ym  obeem  byli zastępcy władz m iejskich, 
deputacye rozm aitych Tow arzystw  i komitet. 
P rzybyłych  pow itał przew odn iczący  T ow arzy ­
stw a dzienninarzy J o n a s z ,  przyw odząc na 
pam ięć przysłow ie „G ość w dom, B óg w dom ". 
O dpow iedział mu red. H icnał C L y  i i ń a k i, 
dzięKm ąc za gorące p -zy jęcie . Red. M a z z u r a  
w yraził głównemu miastu Czech zachodnich 
pozdrow ienie od braterskiego chorw ack iego n a­
rodu, k tóry  w sw ojej niedoli zw raca oczy  ku 
bratnim narodom, szukając u nich pociechy. 
Zakończył okrzykiem  „S iava" na cześć miasta 
Pilzna. (O klaski).

Z  dw orca k ole jow ego udali się goście pow o­
zami do miasta. Nd cze le  całego szeregu po­
w ozów  jech a li czescy  Sokoli na koniach. Mia­
sto było przybrane chorągwiam i o barwach 
narodowych. O godzinie 4 po południu zebrali 
się uczestnicy kongresu w sali m ieszczańskiej 
„B esed y ", gdzie odbyło się powitanie ze stro­
ny reprezentaoyi miasta. Na estradzie pojaw ili 
się członkow ie R ady miasta z zastępcą barmi- 
strza. P . dr W acław  P ę t a k ,  w zastępstwie 
n ieobecnego burmistrza, powitał zebranych. —  
Prezydent ZwiązKu słowiańskich dziennikarzy, 
red. Michał C h y l i ń s k i ,  odpow iedział imie­
niem Związku. O godzinie 6 w ieczorem  odbyło 
się w miejskim teatrze galow e przedstawienie. 
Po teatrze baw iono się na tow arzyskiem  ze­
braniu w m ieszczańskiej „B esedzia", gdzie T o ­

warzystw o śpiew ackie Smetany wykonało sze ­
reg pieśni. W  niedzielę 31 maja zraua zw ie­
dzali uczestnicy kongresu miasto, muzea i t. p.

O godzinie 10 przed południem w w ielkiej 
sali notelu W aldeka otw arł prezes Zw iązku 
słowiańskich dziennikarzy, red. M ichał C h y ­
l i ń s k i ,  obrady kongresu dłuższą przemową, 
podnosząc znaczenie zjazdu, który z każdym 
niemal rokiem coraz w ięcej budzi sympatyi i 
przyczynia się do tego, że zatargi i różnice 
pom iędzy poszczególnym i słowiańskiem i szcze­
pami w ygładzają  się, naturalnie przy zastrze­
żeniu ■ zachowaniu ich indywidualnej oddziel- 
ności i praw historycznych. (O klaski). Im słab­
szy jest jak iś naród, im w iększą jego chw ilo­
wa niedola, im cięższe jeg o  położenie i w ięk­
sze niebezpieczeństw o i krzyw ay, których tan 
naród doznaje, tem w ięcej liczyć  on może na 
nasze wspólne energiczne poparcie i tem sil­
n iejsze są nasze uczncia sympatyi dla niego. 
(O klaski). M ów ca ogłosił w reszcie zjazd jako 
otwarty, w yrażając nadzieję, że obrady jego  
Dędą jak  zawsze spokojne i pełne g od n ości.—  
W  końcu zawiadomił, że tym razem po raz 
p :erw szy na kongresie j e s t  o b e c n y  z a ­
s t ę p c a  r z ą d u .

Na kongres przybyło przeszło 100 uczestni­
ków, Czechów, Polaków, R u sin ów ,. Chorwatów, 
Serbów i S łow ieńców. Z  Polaków przybyli: 
red, Chyliński, Zielonka. Prokesch, Skirmuut, 
dr Ostaszewski - Barański, M ilski, Zawiliński, 
Inlender, Smólski, K w aszew ski, K rzyw oszew ski, 
K arcz, Stasiak, M iłaszewski, Szczepański, Beau 
pró, dr A ugust Sokołowski, T e o fil M erunowicz, 
Stanisław Stojałuw ski; z R usinów  przybyli: 
Szczawiński, M arków, A udykow ski i W ergun.

H onorow ym  prezydentem wybrano posła pil- 
zneńskiego S c h w a r z a ,  prezesem kongresu 
b. posła chorw ackiego dra M a z z u r ę  z Z a ­
grzebia, pierwszym  wiceprezesem  Rusina M a r- 
k o w a  (L w ów ), drugim F a b r i s a  (D ubro­
wnik), sekretarzem M i 1 s k i e g  o (L w ów ). —  
W niosek red. Chylińskiego o w ysłanie depeszy 
hołdow niczej do cesarza przyjęto przez akla- 
macyę.

Prezes M a z z u r a  podziękow ał za wybór, 
poczem  w iec rozpoczął ODrady m erytoryczne. 
D r Prokop G r e g  r w ygłosił referat o urzą­
dzeniu s ł o w i a ń s k i e g o  B i u r a  k o r e s p o n ­
d e n c y j n e g o .  Na ten temat rozw inęła się 
dłuższa dyskusya, która zakończyła się uchw a­
leniem rezolucyi zaproponow anej przez spra­
wozdawcę. D r M a z z u r a  m ówił o stosunkach 
w p r a s i e  c h o r w a c k i e j .  Następnie uczy­
nił dr O s t a s z e w s k i-B a r a ń s k i wniosek 
żądający, aby każdy naród słow iański corocz­
n ie  na zjeździe przedłożył sprawozdanie ze 
sw oich zdobyczy  narodowych, kulturalnych i 
ekonom icznych w ubiegłym  roku.

O godzinie 1 w południe odbył się w mie­
szczańskiej „B estd zie" b a n k i e t ,  w ydany 
przez reprezentacyę miejską. D r M a z z u r a  
wzniósł pierw szy toast na cześć cesarza. Po 
południu odbyła się w y cu czk a  a w ieczorem  
przyjęcie i koncert w SoKole.

W  poniedziałek 1 czerw ca rano na wstępie 
obrad zjazdu odczytano następującą depeszę, 
nadeszłą od dworu cesarskiego w odpowiedzi 
na telegram  zjazdu:

„Cesarz dziękuje najłaskaw iej za hołd, z ło­
żony mu w imieniu słow iańskich dziennikarzy 
zgrom adzonych w  Pilźnie z okazyi V zjazdu 
słow iańskich dziennikarzy. Podpisano dr L e ­
w icki, sekretarz Kaneelaryi gabinetow ej cesar­
sk ie j".

D r Antoni B e a u p r ć  z K rakow a referow ał 
z kolei o n o w e j  u s t a w i e  p r a s o w e j .  —  
R ozpraw y toczy ły  się długo na ten temat. Po 
przyjęciu  rezolucyi Beauprego, mówił redaktor 
M a r k ó w  o praktycznych  potrzebach p r a s y  
r u s k i e j  w G alicyi i domagał się, ulg dla 
ga licy jsk ie j prasy a na jw ięcej zniżenia opłat 
te legraficznych  i telefon icznych  i t. p. W n io ­
sek m ów cy uchwalono, tak samo uchw alono 
wniosek H ow orki w  sprawie wydania słownika 
nazw słowiańskich.

P o załatwieniu szeregu jeszcze referatów  
zamknięto kongres.

B ezpośrednio po kongresie oabyło się walne 
zgrom adzenie z w i ą z k u  s ł o w i a ń s k i c h  T o  
w a r z y s t w  d z i e n n i k a r s k i c h .  Do w y­
działu w ybrano z G alicy i: C hylńsk iego, O sta­
szew skiego, B ieńkow skiego, Prokescha, Lasko- 
w nickiego, M arkow a i M onczałow skiego. W y  
dział wybrał następnie prezesem swoim przez 
aklam acyę ponownie Michała C t y l i ń s K i e -  
g o, w iceprezesem  H olecka, sekretarzem H o- 
workę, a kasyerem Kuflnera.

W ybór następnego m iejsca kongresu prze­
kazano wydziałów .. W y lz ia ł uchwalił następ­
nie w ybrać sąd polubow ny dla wyrokow ania 
w sprawach i różnicach pom iędzy słowiańskie- 
mi dziennikami.

D o sądu polubow nego wybrani zostali: A nyż, 
O staszewski i Audykow ski.

Po bankiecie urządzonym przez pilzneńskie 
T ow arzystw o dziennikarzy, zw iedzano browar 
m ieszczański i inne godne widzenia rzeczy.

Towarzystwo „Szkoły W ower. 1
(Spiawozd. telegr „X. Reformy1').

L w ó w ,  2 czorw ca.
W  sali T ow arzystw a gim nastycznego „S o ­

k ół" rozpoczęły  się w czoraj przed południem  
doroczne obrady zjazdu delegatów  T ow arzy ­
stwa „Szkoły lu dow ej". W z je ź iz ie  bierze u- 
dział około 200 osób, jak o  reprezentantów  
przeszło 50 Kół.

Obrady z;azda zagaił prezes Tow arzystw a, 
dr E rnest B a n d r o w s k i ,  podnosząc w swo- 
jem przemówieniu, te  T ow arzystw o z każdym 
rokiem coraz bardziej się rozw ija, zyskując z 
dniem każdym zw olenników  i zdobyw ając so­
bie pow szechne zaufanie. M ow ę zaKończył ży ­
czeniem. aby obrady obecne w płynęły na dal­
szy rozw ój Tow arzystw a.

Po z a m i a n o w a n i u  T.  T.  J e ż a  c z ł o n ­
k i e m  h o n o r o  z y m  T o w a r z y s t w a ,  re ­
ferow ał prezes R ady nadzorczej dr G e r t l e r  
sprawę zmiany statutów. Sprawę tę przekaza 
no osobnej k om isji, która zmianę statutową 
ma zbadać i ze swoim i wnioskami przy jść na 
posiedzenie zjazdu.

W końcu  w ybrano jeszcze  kom Pyę spraw o­

N O W  A  R E F O R M A .

zdaw czą i wnioskową, poczem  odroczono d a l­
sze obrady do poniedziałku godziny pół do 10 
rau t.

D zisiaj obradow ać będą kom isye w salach 
ratuszowych.

W ieczorem  odbyło się w czora j w lokalno- 
ściach  restauracyjnych  „F ilnarm on ii" zeb iam e 
tow arzyskie, urządzone przez lw ow skie Koło. 
P rzy  stołacn zasiadło liczne grono m ężczyzn 
i pań; toasty D.yły o ird zo  obfite, zebranie nad­
zw yczaj ożyw ione. Prezes B a n d r o w s k i  pił 
na pom yślność i rozw ój K ół, pos. P e t e l e n z  
wniósł toast na cześć hojnego ofiarodaw cy, 
prof. W o jciech a  R yp la ; dr S k a ł k o w s k i  
na cześć prasy, na co odpowiadał red. K o n o ­
p i ń s k i  z Krakow a. W ygłaszano nadto liczne 
mowy toastow e na cześć pań, jako propagato­
rek Tow arzystw a, ludu polskiego, m łodzieży 
i t. p. Zebranie, wśród miłej pogaw ędki, p rze ­
ciągnęło się do późnej godziny w nocy.

Towarzystwo nauczycieli szkól 
wyższych.

O b ok  wiecu narodowego i zjazdu delegatów  
„S zkoły  ludow ej" odbyło się podczas świąt we 
L w ow ie w gmachu uniwersytetu także doroczne 
walne zgrom adzenie T ow arzystw a nauczycieli 
szkół wyższych.

W  zgrom adzeniu tem w ziął udział także w i­
ceprezydent kra jow ej R ady szkolnej dr P ł a- 
ż e k w otoczeniu  inspektorów  szkolnych rad­
ców  F rankcgo, Germana, D w orskiego i Z a le­
skiego.

W  im ien:u uniwersytetu pow itał zebranych 
prof. dr F  i u k e 1 , poczem  prezes T ow arzy­
stwa prof. dr K a i m a  zagaił posiedzenie dłuż- 
szem pięknem przemówieniem, w którem  skre­
ślił obraz działalności T ow arzystw a w roku 
ubiegłym  i omawiał ruch naukow y oraz istotę 
nauki i zadania szkół średnich. —  W koiicu 
wspom niał o setnej roczn icy  założenia uniwer 
sytetu w ileńskiego, która p izypad ła  na dzień 
18 maja i dał obraz jego  działalności.

Z  kolei nastąpiły, sprawozdania z czynności 
T ow arzystw a w roku ubiegłym  i ze stanu jego  
funduszów. T ow arzystw o liczy ło  w tym roku 
9 członków  honorow ych i 777 zw yczajnych .

U tw orzona przez wydział fundacya imienia 
Adam a M ickiew icza na zapom ogi dla wdów i 
sierót po członkach rozw ija  się bardzo pom yśl­
n ie j  Kapitał zakładow y podniósł się do sumy 
23.234 K. Z  procentów  fundacyi rozdał w y ­
dział w  ubiegłym  roku 11 stypendyów, w roku 
bieżącym  rozda ich 10.

O brót kasow y T ow arzystw a w ynosił w okre­
sie spraw ozdaw czym  58.317 K, w  rubryce ad- 
m m istracyi w ydaw nictw  i 7261 K w kasie 
Tow arzystw a. Fundusz żelazny wynosi 27.000 
koron.

D o kom isyi kontrolu jącej w ybrano prof. K  o- 
s i ń s k i e g o ,  I y p o l d a  i dyr. W i n k o w ­
s k i e g o .

Następnie radca W o l f f  referow ał o zm ia­
nie §§  10, 16 a, 18 i 20 statutów w myśl 
wniosku wydziału. Zgrom adzenie przyjęło zmia­
nę, W niosek  prof. M a z a n o w s k i e g o ,  ażeby 
zjazdy odbyw ały się co dwa lata, a także w 
miastach p row in cyou a lu ych , przekazano w y ­
działowi do rozpatrzenia.

Na wniosek radcy P r ó c h n i c k i e g o  u- 
chwalono utw orzyć w łonie T ow arzystw a s e k ­
c j e :  dla język ów  starożytnych i now ożytnych, 
historyrzno-geograficzuą, m atem atyczno-przyro 
dniczą i sekeyę dla przedm iotów w chodzących  
w yłącznie w zakres szkół realnych.

W  dalszym ciągu posiedzenia radca dr G e r ­
m a n  w ygłosił obszerniejszy referat o potrze­
bie założenia p o l s k i e g o  M u z e u m  s z k o l ­
n e g o  w e  L w o w i e ,  które składałoby się 
z dwóch działów, h i s t o r y c z n e g o  i w s p ó ł ­
c z e s n e g o .  W alne zgrom adzenie poleciło ton 
wniosek wydziałowi do wykonanią. <-,W dysku- 
syi nad nim zabierali głos pp.: inspektor B r u -  
c h n a 1 s k i, dyr. T o m a s z e w s k i ,  p ro f S z a ­
t r a  a f  iprof. M a z a n o w s k i ,  dr F l a c h ,  dr 
N i t t m a n  i prof M o r a w i e c k i .

Następnie obszerny referat o e g z a m i n i e  
d o j r z a ł o ś c i  w ygłosił prof. T w a r d o w s k i .  
Po dłuższych w yczerpu jących  wyw odach, re fe ­
rent przedłożył zgrom adzeniu ośm w niosków  
wydziału, w drażających  przekonanie, że egza­
min dojrzałości nie je s t  n iezbędny: ponieważ 
jednakże zniesienie tego egzaminu m ogłoby być 
uskureczuionem tylko w związku z zasadniczą 
zmianą ustroju g im nazjów , przeto należy się 
na razie zadow olić odpow iednią reform ą egza­
minu. D otyczący  w niosek poleca wydziałowi, 
by w niósł do Rady szkolnej krajow ej oraz do 
ministerstwa wyznań i ośw iaty memoryał z 
prośbą o zmianę obow iązu jących  obecnie prze­
pisów o egzaminie dojrzałości we wskazanych 
kierunkach.

Na tem o godzinie 1-szej przerwano obrady, 
odraczając dalszy ii h ciąg  do poniedziałku g o ­
dziny 9 rano. Po południu ooradow ały sekeye, 
a w ieczorem  odbyła się wspólna uczta, w któ­
rej wziął udział także arcybiskup ks. T eodoro­
wi cz.

Posiedzenie poniedziałkow e rozpoczęło się 
dyskusyą nad wnioskam i w sprawie egzaminu 
dojrzałości. Przem awiali pp. prof. Scńneider, 
Ippold, Mazanów ,ki, dyr. W inkow ski, G arlicid, 
W a rm sk i, P ech n ik , M ańkowski, Lachow ski, 
Petelenz, M orawiecki, Oiemiemewski, częścio ­
wo za, częściow o przeciw  wnioskom  wydziału. 
O statecznie w głosow aniu uchwalono w szystkie 
zm ierzające do ułatwień w zdawaniu egzam i­
nów dojrzałości,

P o załatwieniu tej spraw y dokonano w yporu  
now ego wydziału T ow arzystw a:

Przew odniczącym  w ybrany został dr A nton5 
K a l i n a ,  jeg o  zastępcą p. Emanuel W o l f f .  
D o wydziału weszli pp.: E dw ard C h a r k i e -  
w i c z ,  Józef C z e r n e c k i ,  A leksander F r ą -  
c z k i e w i c z , Celestyn L a c h o w s k i .  A rtur. 
P  a s s e n]d o r f  e r, ks. dr A leks. P e c h n i k -  
dr Eugeniusz P i a s e c k i ,  Franciszek  P r ó ­
c h n i c  k i , E dw ard S c h i r  m e r, Stanisław 
S c h n e i d e r ,  dr Kazim ierz T w a r d o w s k i ,  
dr Konstanty W o j c i e c h o w s k i .

W  dalszym ciągu zgrom adzenia uchw alono 
domagać się zniesienia egzam inów prom ocy j­
nych  i zm iany §. 119 zarysu organizacyjnego, 
dozw alającego deputacyom  gim uazyalnym  w stę­

pu na lekcye szkolne. D alej odczytan o w nio­
ski sekcyi.

Sekcya dla język ów  starożytnych  i now oży­
tnych żąda zaprow adzenia ćw iczeń  estetycz­
nych w g im nazjach , sekcya  historyczno-geo- 
gra ficzna  reform y nauki geografii. —  W końcu  
zgłoszono następujące w nioski poszczególnych  
kół, poczem  przew odn iczący  zamknął w alny 
zjazd.

Włościańscy pście i  Mm.
Co t o k u , od szeregu lat przybywają do Krakowa 

w Zielone Święta różne wycieczki włościańskie z 
różnych stron kraju, celem zwiedzenia miasta, je ­
go skarbów i pamiątek historycznych, i z każdym 
rokiem wycieczai te są tłamniejsze, lepiej zorgani­
zowane i pochodzą nieraz z bardzo odległych stron 
kraju, stamtąd, gdzie duchowy związek ze stolicą 
Piastów trzeoa na nowo zadzierzgae i umacniać. 
Aby tacy drodzy nam goście mogli istotnie z w y­
cieczek swoich odnieść jakie kurzyści, zawiązał się 
w K.akowie niejako stały komitet obywatelski, na 
którego czele stoją: niestrudzona przewodnicząca 
„Czytelni dla kobiet" p. Marya Siedlecka, znany 
kaznodzieja z zakonu OU. Kapucynów ks. Anioł, 
oraz młodzież akademicka, która niestrudzoną była 
w swej trudnej ale wdzięcznej roli cioeronćw

W ięc przybyli włościanie z pod Horodenki, Bn- 
czaca, Trybnchowic, Olejowa, Bnkwiny, Zyznomie- 
rza 1 z pod Sniauyna, prowadzeni przez tamtejszych 
księży. Najliczniejszą była, bo paręset głów wyno­
sząca, wycieczka z buczackiego powiatu, z którą 
przybył marszałek powiatn p. Błażewski. W  sobotę 
po połndnin oczekiwał gości na dworcu krakowskim 
komitet, którego imieniem do przybyłych przema­
wiał, witając ich serdecznemi słowy, ks Anioł i p . 
Jadwiga Strokowa. Z dworca, podzieleni na 9 grap, 
mszyli włościańscy goście na kwatery, przygotowa 
ne dla nich po klasztorach i gmachach miejskich, 
skąd po odpoczynku udali się jeszcze tego samego 
dnia na zwiedzenie miasta. Przy Każdej grapie, 
przed którą niesiono na drążku kartę z oznacze­
niem ich kwatery, szedł jeden z młodzieży akade­
mickiej, między którymi bardzo wiele było zawsze 
chętnych do takiej pracy słuchaczek nniweisytetu, 
tłomacząc i objaśniając gościom w czermięgach ka 
żdy szczegół godny ich pamięci.

Przybysze zwiedzali przedewszystkiem kościoły, 
które wspaniałością swą i ogromem, jak n. p. ka­
tedra, kościół N. P. Maryi i inne, wielkie na nich 
wywarły wrażenie; niemniej z uwagą, zachwytem i 
zrozumieniem rzeczy zwiedzali zbiory i muzea kra­
kowskie, oraz publiczne gmachy.

W  teatrze miejskim byli 2 razy, w niedzielę i 
w poniedziałek na „Kościuszce pod Racławicami". 
Sztuka podobała im się niezmiernie , starzy, siwi 
włościanie, zarówno, jak ich żony, młodzi parobcy, 
którzy niedawno zrzucili z siebie mundur służby 
wojskowej, jak i młode dziewczęta z zapartym od­
dechem słuchali, gdy wódz w sukmanie przysięga 
na Rynku walkę z najezdcą i gromkie bili brawa, 
gdy drugi bohater w sukmanie, G łowacki, czapką 
nakrywa rosyjskie działo.

Druga wycieczka kilkaset włościan z pod Tarno­
pola, przybyła wczoraj w poniedziałek do Kraaowa 
w przejeżdzie z Kalwaryi Zebrzydowskiej. W prost 
Z dworca ndali się Tarnopolanie pod pomnik Mi­
ckiewicza , gdzie złożyli wieniec — takisam wie­
niec z szarfami o barwach ' narodowych złożyli 
chłopi z Buczackiego — poczem ndali się de par­
ku dra Joraana, gdzie przy WBpólnej wieczerzy 
złączyli się z chłopami z pod Buczacza. Po raz 
pierwszy może na Błoniach krakowskich , n stóp 
kopca Kościuszki, w uroczym parku ara Jordana, 
znalazło się tak mnogo siermiężnego lada z tak 
dalekich stron kiajn, który, mimo przebywania od- 
dawna w odrębnem środowiska narodowem , zacho­
wał wiarę, strój i języK polski nieskażone. Pod­
czas wieczerzy w parka przemawiali p. Franciszek 
W ójcik , ks prałat Gromnicki, poseł Cielecki oraz 
włościanin, I. N arajewssi, a p. J. Jejde, artysta 
teatrn miejskiego, wygłosił piękny okolicznościowy 
wiersz p. t. „Oświata". Chłopi bnczaccy udają się 
dziś po połndnin do Wieliczki, skąd powrócą do 
domn, Tarnopolanie zaś zwiedzają jeszcze pamiątki 
Krakowa

Celem uregulowani nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prer umeraty.
W yn osi ona m iesięcznie:
W  K r a k o w i e  2 koron.
W  A u s t r o - W ę g r z e c h  2 koron 70 hal.
B liższe szczegóły  w nagłów ku dziennika.
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Zielone Święta rozpoczęły się  w niedzielę pię­
knym porankiem, który bardzo dużo rokował Kra­
kowianom, pragnącym pogodnych świąt. Stróża do­
mów „umaili" bramy kamienic, a niektóre okn a 
ubrane były fostonami z zieleni. Okien tych było 
bardzo mało: widocznie w Krakowie pośród inteli- 
gencyi zniknął prawie zupełnie zwyczaj czczenia 
w ten sposób świąt zesłania Ducha sw.

Poranek niedzielny był tedy piękny, ale po po­
łudniu nlewa, acz niezbyt długa, popsuła szyki tym , 
którzy w tradycyjny sposób chcieli się zabawić na 
Bielanach. Oczywiście nie brakło chętnych i wy­
trwałych. którzy nie dali się odstraszyć niebiosom 
i pospieszyli na Bielany, aie znaczna część ludno­
ści krakowskiej pozostała w mieście i bawiła się 
w parkach- k-akowskim i dra Jordana, nr plan­
tach i w kawiarniach.

W  drugi dzień świąt to jest w poniedziałek ró­
wnież po połndnin padał przez kilka chwil deszcz, 
pćjniej atoli wypogodziło się i publiczność pospie­
szyła do Parko Jordana, a zwłaszcza do Parku kra­
kowskiego, gdzie znany pirotechnik p. Mądrzykow 
ski miał zapouecą ogni sztucznych przypomnieć 
Krakowianom słynną redutę Ordona. Pogoda dopi­
sała, o tem zaś, że p. Mądrzykowski sprawił pn 
bliczności prawdziwą niespodziankę 1 wywołał szcze­
re zadowolenie i uznanie, zapewniać nie potrzeba, 
P. Mądrzykowski techniką ogni sztneznych włada 
w zupełności i wczoraj przed oczy widzów wywo­
łał słynny w dziejach naszych epizod z prawdzi- 
wem mistrzostwem. P. Mądrzykowski w programie 
oświadczył, że wczo rajszy jego występ ma być po-

t
żegnalnym, sądząc atoli z uznania, którego mu 
wczoraj publiczność nie szczędziła, powinien to 
może być chyba występ powitalny dla zainauguro­
wania nowego okresn działalności sympatycznego 
pirotechnika.

Jako dopisek nmieczczamy nwagę, że na Biela 
nach były wczoraj „Doprawiny". Ludek bawił się 
nadzwyczajnie ochoczo.

Tow. demokratyczne w Krakowie odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 8 b m. w s a l i  Towa­
rzystwa zaliczkowego, Szewska 16. o godz. 7 wie­
czór. Przedmiot O D r a u .  Sprawozdanie wydziału i 
kasowe; wybór uzupełniający jednego członka wy­
działu; referat dr Petelenza: „Sprawa npuństwo-
wienia kolei północnej".

Na zlot ,SokołÓW". Przypominamy, że w t.yi-h 
dniach zapada ostateczny termin zgłaszania się pan 
do współudziału w ćwiczeniach zlotowych.

Z „Sokoła" Wieczornica miesięczna dla człon 
ków i ich rodzin odbędzie się w sobotę wieczorem 
dnia 6 b. m. —  Wzywa się drnnów do licznego 
współudziału. Wstęp wolny.

Z „Przytul.SKa“ . Wydział Przytuliska uczestni­
ków powstania 1863/4  roku na posiedzenia w dnin 
30 maja b. r. nie przyjął rezygnacji prezesa p. 
Teodora Kułakowskiego. Wobec powyższej uchwały 
prezes prosił o urlop, aż do wyjaśnienia zarzntów, 
jakie go spotkały jako naczelnika ekonomain. — 
Wydział uczynił zadość życzenia, a zarząd Przy­
tuliska objął tymczasowo wiceprezes p. Władysław 
N i e w i a r o w s k i .

Z Czytelni dla kobiet. W  Czytelni dla kobiet 
odbędzie się dnia 15 czerwca w poniedziałek o go- 
dzie 6 wieczorem nadzwyczajne walne zgromadze­
nie celem przedłożenia członkom nowego projektu 
statutowego. Bliższych wyjaśnień w sprawie tegoż 
statntc ndzielać będą prz6-:l walnem zgromadzeniem 
członkowie komisyi statutowej w dnia 3 b. m. we 
środę i w dnin 9 b m. we wtorek o godzinie 7 
wieczór.

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztnk pię­
knych Dadeszły: Kossaka Wojciecha „Rotmistrz Jó­
zef z Drożdzeń Nowina Hulewicz", przyprowadza 
Józefowi Potockiemu do Kolbuszowej chorągiew 
pancerną, własnym wystawioną sumptem i oddaje 
ją na rozkazy króla Stanisława I 1761 r.“ ; Le­
szczyńskiego „D,va portrety"; Jarockiego „Marzy­
ciel", „Oświata", Ostatnie śniegi"; Noela „Cztery 
stndya"; Sichulskiego „Portret mężczyzny", „W io ­
sna"; Trzebiukiego „Piazza di Trevi w Rzymie", 
Wnętrze kościoła Sta Maria Sopra Minerva“ , „Fra­
gment z kościoła Sta Sopra Minerva“ , „Z  Largu na 
owoce w Rzymie", „Stare domy w okolicy Piazza 
di Spanga".

WieCZÓr humorystyczny Gustawa Fiszera, ar­
tysty teatrn lwowskiego, odbędzie się we czwartek 
4 b. m. w sali teatrn przy ni. Krowoderskiej. — 
Bliższe szczegóły donoszą afisze.

Z opery. Znakomita artystka teatrn La scala 
w Medyolanie p. Bel Soiel wystąpi we środę w 
operze „Carmen" Bizeta, w której to operze od­
niosła wielki sukces niedawno na scenach włoskich 
i francuskich. Micaelę śpiewać będzie p. Bohuss, 
Frasąnittę p. Maiek. Awanturniczego bohatBra śpie­
wać będzie p. OrzeTski, Zwycięskiego torreadora 
zaś p. Szymański. W  piątek powtórzoną zostan:e 
„Manon" Masseneta z p. Bonnss w partyi tytuło 
wej, a p. Augustem Dianalm w partyi naczelnej, któ­
rą odniósł olbrzymie snkcesy w londyńskiej Covent 
Garden

Przerwane przedstawienie. Bardzo niemiłe
wrażenie wywołało w całem mieście zajście, jakie 
zaszło w teatrze miejskim w niedzielę. Po połndnin 
odbywało się przedstawienie „Kościuszki pod Ra­
cławicami", dane Jspecyalnie dla włościan, bawią 
cych w Krakowie, dla których komitet zajmujący 
się ich przyjęciem, zakupił około 400 biletów na 
różne m.ejsca widowni Lecz około 30 włościan, 
dla których biletów jaz niezdążono knpić, także 
gorąco zapragnęło zooaczyć na scenie patryetyczny 
ntwór i weszło do teatrn —  bez biletów, sadowiąc 
się w szerokich przejściach i stojąc pod lożami i 
pod tylną ścianą galeryi Obecny na przedstawie­
niu komisarz policji, ze względu na ważność chwili, 
oraz skonstatowawszy, że tych kilkudziesięciu nad­
liczbowych widzów zupełnie nie tamuje swonoduej 
komnnikacyi w teatrze, zgodził się na ich obo 
cnosć i akt pierwszy przeszedł przy zachowania 
najzupełniejszego porządkn. Wtem w chwili, gdy 
rozentnzyazmowani włościanie bili brawo artystom 
po spadnięcia kurtyny i w rozmowach ze sobą za­
stanawiali się nad ideą utworu, służba teatralna, 
na polecenie jednego z urzędników teatia, wido­
cznie do tego upoważnionego, zaczęła wypraszać z 
w.downi tych włościan, którzy stali w przejściach. 
Zrobił się ogrom jy  rumor, wszyscy włościanie z ks 
Gromnickim na czele wzięli sobie do serca postę­
pek owego urzędnika teatrn i gremialnie opaśeili 
teatr, tak, że w braku widzów przedstawienie za­
kończone było prawie przed pustemi ławkami.

Zajście to przykre, które spotkało naszych gości, 
w całem mieście wywołało wprost oburzenie i nie­
miłe komentarze pod adresem stojących na czele 
teatrn. Podobno dyrekeya, dowiedziawszy się o zoj- 
ścin, wj słała depntacyę do komitetu z przeprosze­
niem i usprawiedliwieniem się, zapowiadając przed­
stawienie „Kościuszki" na poniedziałek w połn 
dnie. Istotnie przedstawienie to odbyło się wczoraj 
poważnie i spoaojnie.

Przykra niespodzianka spotkała nauczycielstwo
Indowe z powiatu krakowskiego wczoraj 1 czerw. a. 
Jak zwykie zgłosili się nauczyciele i nauczycielki 
w liczbie przeszło 30 osób o godzinie 8 rano w 
nrzędzie podatkowym po odbiór pensyi. Lecz tam 
z powodu, jak zapewniał kasjer, braku pieniędzy 
w kasie, kazano im czekać Dlisko dwie godz: ny i 
dopiero koło godziny 10 przed południom rozpoczęto 
wypłacanie pieniędzy. A bardzo wielu przybyłych 
z okolicy nauczycieli nie mogło z tego powoda po­
czynić zamierzonych zakupów lnb odjechać jeszcze 
przed południem do domów. Byłoby do życzenia, 
aby urząd podatkowy na przyszłość zaopatiywał 
się zawczasu w potrzebną ilość gotówki i rozpoczy­
nał wypłatę o godzinie 8 rano jak to jest ogło- 
szonem.

Z Tow. tatrzańskiego. W  niedzielę 14 b. m 
o godz. 5 po połrdniu odbędzie się w Krakowif 
w sali posiedzeń  Rady miasta nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Na po­
rządkn dziennym Sprawa bndowy schroniska przy 
Morsklem Okn.

Z Izby adwokackiej. Krakowska Izba adwoka­
cka odbyła w sobotę posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezesa prof. dra Rosenblatta i dokonała 
uzupełniających wyborów do wydziału i rady d  ̂- 
scyplinarnej. Do wydziałn wybrany został adw dr 
Samuel Tilles, do rady dyscyplinarnej: adw. dr
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Ieheiser dr Br. Olearski, dr Booiiewioz, dr Tom ik 
z Krakuwa i dr Ferd. Maiss z Bochni. Zastępcą 
prokuratora Izby wybrano adw. dra Fanatyna Ja­
kubowskiego.

Na zapytanie miniaterstwa aprawiedliwości co do 
oświadczenia się w sprawie urzędowego stroju ad­
wokatów w sąuzie przy rozprawach, zebrani adwo­
kaci oświadczyli się 28 głosami za strojem urzę­
dowym (tog) w sąazie, przeciw 21 głosów.

„Związek pomocy narodowej". Zarząd główny 
pomocy narodowej w Krakowie wydał oaezwę i 
sprawozdanie z swej działalności z«. czas od d. 23 
czerwca 1902 r. do 25 stycznia 1903. W  odezwie 
zarząd główny apeluje do społeczeństwa o poparcie 
dlatego, że ofiar ucisku niestety wciąż przybywa, 
a środki Zw>ązkti dotyccczaaowe nie stoją jeszcze 
na wysokości zapotrzebowania. I choć ze szczerem 
zadowoleniem wewnętrznem, rzec można, że do 
chwili obecnej ani jeden z prawdziwie pomocy w y­
magających nie został zaniedbany, prnni mo to pra­
gniemy osiągnąć pełną równowagę między chęciami 
naszemi a możnością pomocy. Pizedewszystkiem — 
głoai odezwa — prosimy o jakuajńczniejsze wpisy­
wanie się w poczet czionków Związau pomocy na­
rodowej i zjednywanie nam coraz większej ich 
liczby, — powtóre o zawiadomienie nas o rozpo­
rządzanych posaaach lnh wczelaaich sposobach za­
robkowania.

Pierwszej prośby naszej bliżej uzasadniać chyba 
nie potrzebujemy, zwłaszcza, że wkładka kwartalna 
wynosi zaledwie jednę koronę. Druga prośba ważną 
jest, gayż instytucya dążyć będzie do tego, by f i ­
lantropijna zasada, na której została opartą , przy­
jęła najżywotniejszą społecznie formę pośrednicze­
nia mięazy pracodawcą . poszukującym pracy. — 
Mniemamy zatem, że „Związek pomocy narodowej" 
znajdzie wśród społeczeństwa licznych przyjaciół, 
którzy jako ezłonkjwle, morainie i materyalnie po­
przeć nae zechcą.

Sprawozdanie zarządu głównego wykazuje w tym 
czasie obrót kasowy w kwocie 1.061 koron 62 h. 
Związek pomocy narodowej liczy członków zwy- 
czajnycn 302, dożywotnich 4, założycieli 1.

Do Związku zgłosiło się o pomoc osób 36 — 
z tego udzielono zapomóg i pożyczek 2 5 , zape­
wniono stałą op iekę 6 rodzinom, udzielono pomccy 
prawnej 9 osobom, Domocy lekarskiej 11 osobom, 
umieszczono w szpitalu 2 osoby, wystarano się o 
zajęcie dla 8 osób.

Nowowybrany na walnem zgromadzeniu, ania 30 
stycznia r. b., zarząd główny stanowią pp.. Zofia 
Kirkorowi. —  przewodnicząca (Graniczna, 5); dr 
Jnnan Gertler, adwokat — zastępca przewodniczą­
cego (Podzamcze, 10); Marya Siedlecka — II wice- 
p*'ewodnicząca (Szpitalna, 7); Kazimiera Bnjwido 
w& —  sekretai ta (Kolejowa, 3); Steian Natanson, 
Bkarbnik (Krupnicza, 17); Maiynsz Zarnski — bu­
chalter (Smoleńska, 22); dr Gabryela Balicka, Ma­
rya Błotnicka, Tomasz Bula, słuchacz uniwersytetu 
Jagiellońskiego; Tadeusz Gałecki, Ludmiła Grab­
ska; prof. dr Henryk Jtrdan, Augustyn Klimaszow- 
„ki “łncLacz uniw. Jagiell., Tadeusz Kożniewski, 
słuchacz uniw. Jagiell.; ks prof. dr Władysław 
Knapinski, Aleksandra Ulanowska, Kasper Wujnar, 
księgarz; dr Adam Wrzosek, lekarz. Zarząd głó­
wny, po nkonstytnowanin się, przystąpił do wyDorn 
i zorganizowania specyalnycb kumisyj, jakuto: ko-
misyi do spraw unitów, przybywających do Gall- 
cyi; kumisyi dochodów nadzwyczajnych; komisyi po­
średnictwa pracy, której zadaniem ma być przygo­
towanie dróg i sposobów, by obecnym petentom 
Związku dostaiczyć zajęcia i możności zarobkowa­
nia, a w miarę zwiększania się środków, organizo­
wać wzorowy urząd pośrednictwa pracy. Zgło­
szenia na członków Związku pomocy narodowej 
przesyłać należy pod którymkolwiek z wyżej poda­
nych adresów; aorespondencyę wszelką oraz wnio­
ski w sprawie organizowania kół miejscowych , na 
ręce sekretarza zarządn głównego.

Nowa Cnoroba. W  sobotę odbyło się posiedze­
nie komisyi sanitarne], przedmiotem obrad była 
„nowa choroDa". W posiedzeniu wskntek zaprosze­
nia p. prezydenta wzięło udział grono lekarzy, któ 
rzy mieli w praktyce sposobność obserwowania ob­
jawów nowej cboroby. Po wyczerpnjącem omówie­
niu oDjawów choroDowyeh wyraziła komisya jedno­
myślnie zdanie, że 1) choroba, której kilkanaście 
przypadków pojawiło się w Krakowie od 10 do 20 
maja jest zbliżona do influency, odznacza się n- 
miejsdowieniem zmian chorobowych w twarzy, a w 
szczególności powstawaniem obrzęków i zaczerw a- 
nienia powiek; że 2) przebieg jej jest wogóle ła­
godny, i wcale nie nieoezpieczny; że 3] nie prze 
nosi się „ ua wcale z osoby u i oBobę.

Niezawiśle od obrad komisyi sanitarnej, nade­
słał nadto prof. Korczyński na ręce prezydent a 
miasta pismo, w którem podziela w zupełności za­
patrywania na nową chorobę, objęte powyższym 
komnnikatem

Walne zg-omadzenie gremium aptekarzy ba- 
licyi zachodniej odbyło się w sobotę dnia 30 maja 
b. r, w Krakowie. Zgromadzenie było liczne, gdyż 
zjawiło śle na nie blisko czterdziesta właścicieli 
aptek. Przewodniczył obradom senior gremium apte­
karz Łączko z Podgórza Po przyjęciu sprawozda­
nia wydziału i po udzieleniu ustępującemu wydzia­
łowi absclutoryum, uchwalono jednogłośnie pełne 
zanlanie i uznanie zarządowi gremialnemu. Między 
innemi interpelowano zarząd, jakich śiodków u:<yje, 
aby sLntki znanego orzeczenia trybunału admini­
stracyjnego w sprawie niesprzedajności apten usu­
nięte zostały.

P. Luczko odpowiedział, ze wspomniane orzocze 
nie odnosi się tylko do trzeeh aptek, których spra­
wę wytoczono przed trybuna! administracyjny, że 
władze polityczne galicyjskie nie otrzymały w tym 
kiernnkn nakazu stosowania się do tego orzeczenia, 
że apteki, jak do czasn orzeczenia, tak i w przy­
szłości sprzedawane być mogą, a bliska reforma 
zawodn ureguluje sprawę zadowalniająco

Na wniosek apreLarza Szczepańskiego z Żywca 
i Rosenberga c Krakowa uchwalono udać się z pro­
śbą do Izby lekarskiej, aby ta w interesie powagi 
zawodu lekarskiego i aptekarskiego wpłynęła na 
lekarzy ordynujących, iżby nie zapisywali specyfi­
ków o podejrzanej wartości, ewentualnie, aby zapi­
sywano środki, które za opinią gremium aptekarzy 
i Izby lekarskiej za polecenia godne uznano.

Na wniosek aptekarza Switaiskiego z Przewor­
ska nehwalono zwrócić się do namiestnictwa, aby 
wydało nakaz zabraniający przeWózu leków z W ę­
gier bez przestrzegania formalności celnych.

W  końcu doko nano wyborów. Seniorem wybrano 
p. Łuczkę, zastępcą jego p. Miknckiego, sekreta­
rzem p. Gorzeckiego, obydwóch z Krakowa. Do ko 
misyi kontrolującej p. Weissa z Bochni, Matnię z 
Podgórza. Rosenberga z Krakowa. Do komisyi egza­

minacyjnej wybrano Zajączkowskiego ze Strzyżowa, 
Weissa i Miknckiego, a jako zastępcę Gorzeckiego. 
Do komisyi kwalifikacyjnej wybrani pp. Zajączkow­
ski, Karpiński z Rzeszowa, Weiss z Bochni, Redyk 
i Wiśniewski z Krakowa, Radwański z Trzebini. 
Prócz tego wybrano komisyę dyscyplinarną. Posie­
dzenie trwało przeszło cztery godziny i było bar­
dzo ożywione.

W  sprawie mającego się odbyć ogólno anstrya- 
ckiego wieeu farmaceutycznego uchwalono zarządo­
wi zostawić potrzebę uznania takowego i ewentual­
ne tego wiecu obesłanie.

Kradzieże kolejowe. Śledztwo w sprawie kra­
dzieży kolejowych wykrywa coraz to nowych spói- 
ników złodziejskiej szajki. Ostatniemi dniami are­
sztowano trzeeb nadkondoktorów, których odstawio 
no do więzienia śledczego sądn karnego. Obrony 
nadkondnktorów Pilawskiego i Fiali podjął się 
adwokat dr Seinfeld, Moczulskiego adwokat dr Gold- 
hammer z Tarnowa.

Fonie waż w ostatnich czasach obiegaia miasto 
wiadomość o znacznej kradzieży klejnotów w wa­
gonie kolei Północnej Wiedeń Kraków, na szkodę 
nr Starzyńskiej, stwierdza kolej Północna, że na 
kolei tej wogóle, a specyalnie na linii Kraków- 
Wiedeń, żadnej kradzieży nie Btwierdzono i nikogo 
z personaln kolejowego nie aresztowano.

Pod zarzutem morderstwa. Jak donosiliśmy 
przea kilku dniami, poiicya aresztowała w Krako­
wie niejakiego Jędrzeja Pntaja, pod zarzutem zgła­
dzenia swego 4-miesięcznego synka Władzia. Pntaj 
został aresztowany. W  śledztwie tłom-ezył się, że 
aziecko oddał jakiejś nieznanej Kobiecie z pod No­
wego Sącza na wychowanie. Wobec tego tłómaeze- 
nia sąd karny w Krakowie wylał następujące ob­
wieszczenie:

Dnia 16 maja 1903 zginął bez śladu w Krako­
wie 4-miesięczny Władysław Putaj, syn Jędrzeja 
i Agaty Pntajów z Krakowa. Dziecko miało być 
wynędzniałe i owinięte w czerwoną poduszkę. — 
Ktoby posiadał jakąkolwiek wiadomość o dziecka 
tem. zechce jej udzielić sędziemu śledczemu. C. k. 
sąd krajowy karny. Oddział IX . Sędzia śledczy: 
Trznadel.

Egzamina dojrzałości. Egzamin dojrzałości, od­
bywający się od 22 do 25 w seminaryum nanczy- 
cielskiem męsfciem w T a r n o w i e ,  złożyli: Biedak 
Franciszek Bndzioch Franciszek, Czupryna Alojzy, 
Dzinban Feliks, Fijaś Wiktor, Gębski Jan, Janiga 
Stanisław, Kluza Paweł, Koza Bolesław, Kuśnierz 
Jan, Litera Józef Michalik Paweł, Naleziński W ła­
dysław, Róg Stanisław, Rumau Jakób, Skórca Jan, 
Sowiński Henryk, Traciłowski Stefan, Winiaiski 
Franciszek, Witek Stanisław, Zając Antoni, Zmar­
zły Władysław. Raprobowauo jednego, poprawkę 
z jednego przedmiotu otrzymało siedmio.

W  J a r o s ł a w i u  pod przewodnictwem radcy 
szkolnego Dworskiego odbyty egzamin dojrzałości 
w grinnazynm wyższem dał niezwykle dodatni wy 
nik. Zgłosiło się do egzaminu nczni pnbiicznycb 29, 
z tych nznano dojrzałymi 24, pięciu reprobowano 
z jednego przedmiotu na czas powakacyjny. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: Delecki Franciszek, 
Diesendoif Bari, Fcei Lipę, Friedwald Edward, 
Fnchs Onaim, Fuglewicz Micnał, Grodzicki Franci­
szek, Kapecki Wawrzyniec, Kontek Jan, Landes- 
man Mojżesz (z odzn.), Lewicki Tomasz (z odzn.), 
Liśkiewicz Dymitr (z odzn.), Łańcucki Kajetan, Met- 
kowski Stanisław, Nazimek Bronisław, Piniński Mi­
chał, Polis Józef, Rnczka Adam, Sandig Abraham, 
Skobielski Leon, Tarczyński Stanisław, Twerdo- 
cmeb Antoni, Wiszniewski Zygmunt, Zmora Antoni 
(z odzn.).

Stypendya Ze Lwowa teiegrafają nam: Kura- 
toryum fuudacyi stypendyjnej im. Piotra Więcław- 
skiego nadało opróżnione stypendya z tej fundacyi 
w kwocie rocznych 300 koron, począwszy od roku 
„zkolnego 1902/3 : Łocyanowi Barowi I Karolowi 
CzeKajowi słncnaczon, III roku, Janowi Głowackie­
mu i Januaremu Prytyce słuchaczom II roku wy 
działu prawniczego uniwersytetu we Lwowie, Apo­
linaremu PiekosińsKiemu sł. I roku wydz, praw. 
uniw. Jagiell. w Krakowie, Karolowi Szelmowskie­
mu sł. IV roku wydz. budowy maszyn, Tadeuszowi 
Huberowi i Albinowi Misterce sł. II roku i Stani­
sławowi Południewskiemu sł. 1 roktr wydz. inżynie- 
ryi szkoiy politechnicznej, wreszcie Franciszkowi 
Wesolińskiemn 1 Janowi Dyduszyńakiemu sł. II ro­
ku Akademii rolniczej w Dublanach.

Kradzieże na prowincyi. i  w mniejszych mia­
stach i miasteczkach Galicyi dzieją się kradzieże 
nie gorsze, niż w stolicach. I tak, istuy magazyn 
rzeczy pochodzących z kradzieży w Przemyślu i 
okolicy, odkryto w Morawska pod Jarosławiom u 
niejakiego Jana Saiby. Na ślad magazynu natra­
fiono przypadkowo, przez list znaleziony n złodzie­
ja Radeckiego, który dopiero co odsiedziawszy 15 
miesięcy za kradzież w Brygidkach, zaraz po wy­
puszczeni n zakradł się do mieszkania prezydenta 
sądn p. Spławskibgo. Drabiniasty wóz nałado wano 
nbraniami, sukniami, materyami, a skrzynkę sporą, 
rzeczami złotemi, srebrnemi i kosztownościami, 
wszyatku odwieziono jako lica sądowe do Przemy­
śla, wraz z uwięzionym Ssibą. Poiicya rozpoznała 
rzeczy pochodzące z 34 kradzieży.

Żywiec, 29 maja. Ubiegła niedziela obfitowała 
w zgromadzenia. W  Zabłocin odbyło się zgroma­
dzenie komitetu kościelnego i zgromadzenie Indowe, 
zwołane przez partyę socyalistyczną. Referował re­
daktor „Naprzodu" p. Kaczanowski na temat „P o­
drożenie ceł zbożowych a parlamet". Zgromadzenie 
bardzo liczDe uchwaliło yotum nieufności Stojałow- 
czykom, którym nie szczędzono ostrej krytyki ich 
postępowania, a uchwalono podziękowanie posłom 
opozycyjnym poza Kołem polskiem stojącym. Fijak 
wyniósł się czemprędzej ze sali, gdyż obawiał się
0 całość osoby.

Skutkiem zgromadzenia indowego odczyt „Koła 
pań" Da temat „Wstrzemięźliwość od alkoholu" nie 
dopisał A szkoda. Prelegenci pp. Tabaczyński i 
Wojciechowski zadali sobie sporo trndu i pracy, a 
tylko zaledwie 3 0 — 40 było słuchaczy. Po części 
też winno temu Błabe zaaranżowanie, by na sali 
znalazło się więcej, szczególnie z klasy robotniczej, 
którzyby się statystycznym wywodom przysłuchali
1 wzięli sobie je do serca.

Pożar wybuchł 26 b. m. w Żywcu i zniszczył
12 stodół, drugi wybuchł dzień później w Zabłociu 
w domu p. Patzaua, a przy którym o mało nie 
przyszło do nieszczęśliwego wypadku. Na piętrze 
tego domu mieszka koncyplent adwokacki dr Salo 
mon, który przebudzony w nocy dymem dostającym 
się do jego pokoju, nie wiele myśląc, z obawy ndu 
szenia, wyskoczył oknem. Prócz lekkiego potłucze­
nia ręki i okolic niżej pleców, nie odniósł żadnego 
wewnętrznego obrażenia.

„Koło pań" urządza z początkiem czerwca przed­

stawienie amatorskie, na > ktorem zostanie między 
Innemi odegrany „Zagłooa swatem" Sienkiewicza 

Dobczyce. Namiestnictwo zatwierdziło statut po­
wstałego tu nowego gniazda gimnastycznego Tow 

Sokół" .
Z Jarosławia. Sekretarzem Rady powiatowej ja ­

rosławskiej zamianowano p. Stanisława Czerwień­
skiego, praktykanta konceptowego starostwa w R ad­
kach. Asystentem kasy oszczęuaości został p. Jan 
Miodowicz.

Zmarli.
Jan W i e c z o r e k ,  oticyał poczty w Krakowie, 

zmarł w 44 rokn życia.
Tytus K a r s z n i e w i c z ,  emer. starszy kontro- 

lor nrzędu pocztowego, zmarł w Krakowie, prze­
żywszy lat 59.

Jan M a i s s n e r, artysta dramatyczny teatru pol­
skiego w Poznaniu, zmarł onegdaj w Krakowie, 
przeżywszy lat 30.

Felks K r z y ż a n o w s k i ,  nauczyciel szkoły pol­
skiej w S-tym Mateuszu w Paranie, zmarł w Oświę­
cimiu, przeżywszy lat 31. S. p. Feliks Krzyżanow­
ski oddawszy uię powołaniu nauczyciela, wyemigro­
wał do Brazylii, gdzie w S-tym Mateuszu prowa­
dził szkołę polską i był czynny w Towarzystwie 
polskiem im. K. Pułaskiego. Stamtą:d udał się dc 
Kurytyby, glzie pracował w redakeyi „P olonii". 
Nasteonie objął szkołę na kolonii Marientbal. Przed 
szescin tygodniami, czu jąc, się chorym wrócił do 
kraju i zamieszkawszy u crata w Oświęcimiu zmarł 
przedwczoraj.

Z e

Kronika waiszawska W  r. 1897 obchodzono 
w krajn 25-letni jubileusz Prusa (Alekbandra Gło­
wackiego). Postanowiono wtedy zbierać składki na 
fundusz imienia Prusa dla dzieci i sierot po lite­
ratach. Po kilkuletnich staraniach, głównie dzięki 
zabiegom redaktora „Knryera Codziennego" p. Li­
bickiego, generał-gubernator zezwolił na zbieranie 
przez redakcyę składek do wysokości 40.000 rubli 
na utworzenie fuadnszn imienia Bolesława Prusa 
przy KaBie literackiej, z przeznaczenie m procenttiw 
od tego kapitała na wychowanie dzieci niezamo­
żnych i pozbawionych zdolności do pracy literatów 
i dziennikarzy, oraz pozostałych po nich sierot.

Wystawa sportowa, obejmująca wszystkie działy 
sportu, otwartą została w sobotę w południe. Otwar­
cie wystawy nastąpiło wobec władz delegatów to­
warzystw sportowych, wystawców, zaproszonych g o ­
ści, przedstawicieli prasy i członków zarządu wy­
stawy. Podczas zwiedzania wystawy prezes zapro­
sił obecnych do zapisania się w księdze pamiątko­
wej. Przy tej sposobności dr W. Rydzykowski w 
itaieniu wydziaia wsparć Tow. aobroczynnuści dzię- 
Kował członkom Tow. cyklistów za starania około 
urządzenia wystawy, a jako oznakę tej wdzięczno­
ści złożył w ręce wiceprezesa p A. Fertnera złoty 
kałamarz i takież pióio. Za dar podziękrwał ser­
decznie A. Fertner.

Z zaboru pruskiego. Miodu S m id ow iczów L a  
7 W rześni, która, jak wiadomo, nie chciała odpo 
wiadać na nauce religii na pytania niemieckie i 
za to miała uczęszczać do szkoły aż do roka 16 , 
Bchroniłs s ię , jak wiadomo, do Galicyi. Ojca jej 
skazano z tego powoda na znaczną karę pienię­
żną. Pierwsza instaneya sądowa, do której Smi- 
dowicz się odwołał, uwolniła go od kary, lecz dru­
ga przywróciła karę, ł  taksamo zawyrotowaia obe­
cnie trzecia, najwyższa Instaneya. Smidowiez znie­
wolonym więc będzie zapłacić bardzo znaczną kwo­
tę. — Lepszy los spotkał inną uczennicę polską, 
zmuszoną również dc uczęszczania do szkoły do 16 
rouu za nieodpowiadanie na niemieckie pytania 
z religii. Liczy ona 16 rok życia. Podczas świąt 
zaręczyła się z pewnym młodym mieszczaninem, a 
slab nastąpi natychmiast, skoro tylko władza szkol­
na nwoini ją ze szkoły.

Władze pruskie usiłują wszelkieml sposobami 
przeszkodzić parcelacyi większych majątków mię­
dzy chłopów polskich.

Do „Gzety Grudziądzkiej" piszą z Okonina: Nie­
dawno teńra rozparcelowano większe gospodarstwo 
pomiędzy 14 Polaków. Z tych czterech pobudowało 
się już, reszta' rodzin zaczyna także budynki sta­
wiać. Onegdaj przybyli do nich wójt Thiem z O ko- 
nina, żandarm z Radzyna, słnga wójtowski i je ­
szcze jakiś obcy człowiek, i nakazali owym 4 ro­
dzinom opnścić mieszkania, które zamknęli i opie­
czętowali, a rzeczy powystawiali na dwór Biedacy 
zmnszeni są teiaz nocować pod jednym dachem z 
bydłem. Koloniści wysłali telegram do ministerstwa, 
lecz nie wiadomo, jaką odebrali odpowiedź.

Śm ierć W talach rzeki. Z Poznania dochodzi 
wieść wstrząsająca o utopieniu się przeszło 20 dzieci 
szkoinycb w Warcie. Wypadek zdarzył się we wsi 
Dębno pod Nowem Miastem n. Wartą. Około połu­
dnia zebrało się nad rzeką z rozmaitych wsi oko­
licznych około 40 dzieci od lat 13 do 14, wraca­
jących z nauki religii katolickiej w Dębnie. Z po­
wrotem do domu trzeba przebyć Wartę. Pomimc 
tak znacznej liczby dzieci, przewoźnik wziął czółno 
uszkodzone, z dużą dziurą na przodzie zatkaną 
pakułami. Kiedy czołno odpłynęło na kilkanaście 
kroków od brzegu, pakuły się odetkały, a woda 
gwałtownie zaczęła się lać do czółna. Dzieci, ogar­
nięte strachem, schroniły się instynktownie na tył 
czółna, aby tym sposobem znaleźć się bliżej opusz­
czonego przed chwilą brzegu Wtedy czółno prze­
wróciło się, a przeszło 20 dzieci utonęło. Inni, co 
silniejsi, zdołali z trudem dostać się na brzęk. 
Przewoźnik przypłacił swą nieostrożność życiem. Na 
przeciwległym brzegu działy się tymczasem acony 
rozdzierające W ieść o niebezpieczeństwie rozeszła 
się szybko pomiędzy matkami, oezekującem na po­
wrót dzieci. W  chwili katastrofy musieli męi- zyźni 
przemocą wstrzymywać matki nieszczęśliwe, chcące 
skoczyć do wody na ratunek. Krok teD rozpaczliwy 
byłby tylko powiększył ofiary katastrofy. W ieś Dę­
bno wraz z innemi wsiami, naieżącemi do tej samej 
parafii, leży na lewym brzegu Warty, pomiędzy 
stacyami kolejowemi Nowe-Miasto i Pogorzelice- —  
Dawniej funkcjonował w tem miejscu prom, kiedy 
się jednak zepsuł, przewóz uskuteczniano na maleń­
kich czółnach. Zbyteczna dodać, że wszystkie azieci 
były naturalnie polskiej narodowości. Podług innych 
wiadomości, nieszczęście jest daleko większem, a 
z 40 dzieci uratować się tylko miało ośmioro Miejmy 
nadzieję, że ostatnia wieść ta się nie sprawdzi.

Wojskowy prOC68 karny. W  Budapeszcie u- 
kończyła wspólna komisya austryacko • węgierska 
czytanie projektu wojskowego procesu karnego i 
porozumiała się co do wszystkich punktów spor­
nych. W  jesieni zostanie projekt jAko przedłożenie 
rządowe, wniesiony do obu parlamentów.

Poiicya wywiedziona w pole Adwokat wie

deński, dr Zinner, k„óry, po sfałszowaniu weksli, 
umknął oo Ameryki, wywiódł w dowcipny sposób 
amerykańską policyę. Zbiegły adwokat jnż w Lon­
dynie dowiedział się, że poiicya wiedeńska wpadła 
na trop jego 1 że uczyniła wszystko, ażeby go do­
stać w swoje ręce. Dr Zinnei nie stracił jednakże 
zimnej krwi. Dla chwilowego przynajmniej zatar­
cia śladów pojechał natychmiast do Liwerpoln, i 
tam wsiadł na angielski parowiec „Oceanie". Na 
pokładzie statku zmienił nazwisko, pod którem 
przyjechał do Londynu , a które jnz było zi.anem 
policyi, jako fałtzywe. Mianowicie dr Zinner przy 
jechał do stolicy jako Juliusz Patzaner z legalm- 
mi papierami. Paizaner był solicytatorem w biurze 
dra Zinnera, Któremu łatwo było skutKiem tego 
przyjść w posiadanie legitymacyjnych dokumentów 
swojego urzędnika. Dr Zinner, przybrawszy na o- 
kręcie inne nazwisko, był chwilowo bezpieczny, ale 
wiedział, że wobtc władzy portowej w Nowym 
Jorkn będzie się musiał wylegitymować i wtedy 
wpaść będzie musiał w ręce policyi. —  Przypadek 
przyszed* mu w pomoc. Na pokładzie okrętu znaj­
dował się niejaki Rapaporc, z którym, adwokat 
Zinner zawarł jeszcze na lądzie dosyć ścisłą zna­
jomość. Rapaport opowiedział Zinuerowi, że musiał 
przed sądem karnym uciekać z Austryi, że uaaje 
się do Ameryki, że jednakże ma oba vę , ażeby go 
zaraz przy wylądowania poiicya amerykańska nie 
schwytała. Dr Zinner. który się ze swojemi spraw­
kami me wygadał, zaproponował wówczas Rapa- 
portowi, ażeby wziął papiery legitymacyjne Pa- 
tzauera, swoje zaś oddtąpił Ziunerowi. Rapaport 
nraaowany przystał ns zamianę papierów I w ter 
sposób dr Zinner przy wylądowaniu wylegitymował 
się pierwszy, jako Rapaport. Ponieważ przeciwko 
Rapaportowl do policyi w Nowym Jorkn nie nade­
szły żaane doniesienia, Zinner bez przeszkody wy 
siadł na ląd i czemprędzej ulotnił się. W  godzinę 
później przyszła kolej na prawdziwego Rapapotta, 
który wylegitymować się, jako Patzaner. Urzędnik 
policyi zajrzał do wykazn i oświadczył , że na żą 
d«nie polieyi wiedeńskiej mnsi uwięzić rzekomego 
Patzauera, a recte dra Zinnera. Rapaport zaprote­
stował dowodząc, że nie jest ani Zinnerem, ani 
Patzauerem, ponieważ jednakże nie mógł wykazać 
się ani papierami, ani świadectwem znanych poli­
cyi osób — powęarował do więzienia, gdzie siedzi 
dotychczas. Dr Zinner tymczasem ulotnił *ię i jest 
już zupełnie bezpiecznym.

Wylewy w Ameryce północnej, Jak to jnż 
don iosły sobotnie telegramy, prowineye Stanów Zje- 
dnoczonycn: Nebraska, Missuri 1 Kansas zostały 
nawiedzone puwodzią skntkiem ulewnych deszczów. 
Główne miasto stanu Kansas, Tupeka, leżące nad 
rzeką Kansas, zostało zalane. Utonęło oKoło 150 
ludzi, o wielu zaś nie ma żadnych wiadomości. 
Telegram wczorajszy z Topeki donosi: Od piątku
przebywa 87 osób w śpichrzu, gdzie się schroniły. 
Jeżeli spichlerz pod naporem wody nie ranie, spo­
dziewają się, że będzie można uratować odciętych 
od świata.

W  północnej części miasta, odciętej przez po­
wódź od lądu, powstał przedwczoraj peżar. W  chwili 
nadawania telegramu korespondent stwierdził, że 
30 ludzi straciło życie Z 10.000 mieszkańców mia­
sta opuściło dotyenezas Topskę 1000. (Zob. telegra­
my. Przyp. red.).

Mianowania. Lwów, 2 czorwca. (Telef.) „Gazeca Lwow­
ska" ogłasra: Sąd krajowj wyższy w Krakowie zemla 
nowa1 auskuLantami praktykantów sądowych: Maryana 
Zwolińskiego, Alfreaa Korzeniowskiego, Witolda Kade- 
na i uózefa Hazurkie wicza

Ministerstwo handlu zamianowało asystentami pocz­
towymi: podoficerów rachunkowych * klasy: Dawida 
Tnlingera z 95 p. p.. Józefa Schindlera z 32 p. art. 
dyw , Józefa Hallemanna z 28 p. art. dyw., dalej sier­
żanta \Bazylego TycLońskiego z pJłku kolei i telegra 
fów, poruczników Juliana Gutkowskiego z 74 p. p. i 
Augustyna Dratva z 57 p p., podporucznika Ferdynan­
da Wolfa z pałku fnrgduów nr 3, podporucznika ra- 
chunKowego Bolesława Jaworskiego z pnłku piechoty 
obrony kraj. nr 32, wreszcie praktykantów'pocztowych: 
Ka.ola Haasego, Stanisławów; Kazimierza Hanusza, 
Bocbma, Józefa Emila Seweryna WTaydowskiego, Lwów; 
Jozefa Lubez aka, Lwów; Leonarda Jant Budzynowskie- 
go, Lwów; Stanibława Karola Bobrownkiego, Lwów; 
Karula Przetoskiego lw ów ; Maryans ćwakalskiego, 
Tarnopol; Jakóba Antoniego Racbniowskiegc, Jasło; Ja­
na Józefa Wilczka. Tarnów; Jana Ziembę, Przemyśl; 
liustawa de Lowenhaupt Cordiera, Tarnów; Aleksandra 
Kopczyńskiego, Lwów; Bazylego Włodzimierza Procy- 
azyna, Mikołajów, Stefana Dubila, Żywiec; Kezimierza 
Henryka Jakubowskiego, Lwów; Adama Kazimierza 
Kosteckiego, Skała; idolfa Prochyrę, Przemyśl; Józefa 
Kellera, Tarnopol; Jana PodoDńczuka, KTaków; St. Ja 
kubowskiego, Przemyśl; Jana Henryka Podgórskiego, 
Lwów, Andrzeja Hołojdy, SamDor; Jana ' Cyrkowicza, 
Gorlice; Mikołaja Iwasiuka, Lwów; Bronisława Sma- 
rzewskiego, Lwów; Antoniego Kyc&, Lwówr; Stan. Oba- 
rzanowskiego, Rzeszów; jana Szydłowskiego, Stanisła­
wów; Ludwika Oroszą, Tarnopol; Piotra Smołowskiego, 
Łańcut; Maryana Michała Frcunda, Przemyśl; Edwar­
da de Lehensteina Werr dla, Kraków Stanisława Si jaka, 
Lwów; Jana Doskowskiego, Lwów; Andrzejs Maniaka, 
Kraków; wszystkich dla okręgu galic. dyrekcji poczt i 
teiegrafow we Lwowie.

Dyrekcja, poczt i telegrafów przeznaczyła nowomia- 
nowanych: Sillingera i Scnindlera do Stanisławrwa, Hal­
lem ani a do Radziechowa, Tychońskiego do Podwoło- 
czysk, Gutkowskiego do Stryja Dratwę do Tarnawa, 
Wolfa do Nowego Sącza. Jaworskiego do Kołomyi, Haa- 
Be’gu i Bobrowskiego do Buczącą, Luhczaka do Droho­
bycza, Bndzynuwslaego do Brzeżan, Przetockiego i Pod­
górskiego dó Sanoka, Cordiera do Dąbrowy. Kopczyń­
skiego do Czortkowa. Hellera i Iwasiuka do Hasiatyna, 
Podolańczuka do Gorlic, Kyca do Niska, Smarzewskiego 
do Kołomyi, Szydłowskiego do Kałusza, Oroszą do Pod- 
wołoczysk, Sijaka do Chrzanowa i Doskowskiego do 
Śniatyna, pozostawiając wszystkich innych w dotych- 
czasowem miejscu służbowem

Lwów (telef ). „Gazeta Lwowska" ogłasza: Minister­
stwo handla zamianowało porucznika 20. p. p. Ludwika 
Otta asystenoem pocztowym, a Dyrekcya poczt i tele 
grafów przeznaczyła go do Oświęcimia.

Prezydyum krajowej Dyrekcji skarbu zamianowało 
asystentów rachunkowych Stefana Leontonowicza i o ana 
Markiewicza ofieyałami rachunkowymi skarbu w X. ki 
rangi, tudzież praktykantów rachunkowych Rudolfa W a­
gnera, Stanisława Iwanickiego i Ludwika Kurzbauera 
asystentami rachunkowymi w XI. ki. ranni.

Repertoar Teatru miejskiego.
We środę: „Carmen" (występ Bel Sorel).
We czwartek: „Na dnie".
W piątek: „Manon" (występ Dianniego).
W sobotę: „Dwie szkoły", komed.ya w 4 aktach Ca- 

pu(’a.
W  niedzielę: „Carmen".

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Morderstwo.

K r & k Ó W , 2 czerwca.
Nowa trzecia kadencys sądów przysięgłych w 

Krakowie rozpoczęła się dzisiaj rozprawą o mor- 
derntwo Na ławie oskarżonych zasiadł 25 lat li­
czący wyrobnik z Libiąża Wielkiego, Aleksander 
Piotrowski, obwiniony o pospolite morderstwo.

Dnia 9 marca b. r. o godzinie 8 1/ ,  rano przy 
szedł Piotrowski do karczmy Joachim? Friscbeia 
w Libiąża, gdzie zjadł parę śledzi, poczem kazał 
sobie dać pół funta kaszy, tyleż soli i chleba — 
W  karczmie, będącej zarazem sklepikiem wiktua­
łów, była obecną tylko Fajgla Frischerowa, gdyż 
Joachim, jej mąż, ndał się w tym czasie do pobli­
skiego miasteczka na jarmark.

Za wydane towary zażąuała Frischerowa zapłaty, 
a gdy Piotrowski nie miał przy sobie pieniędzy, 
zapowiedział, że idzie po nie do domn. Zamiast je 
dnak pieniędzy Piotrowski przyniósł graby kij i 
zastawszy Feiglę Friseherową samą w izbie, dwo­
ma uderzeniami kija powalił ją na ziemię, poczem 
gdy zaczęła cnarezec, przykrył ją pierzynami zdję- 
temi z łóżka. Potem splądrował szafy, komodę ku­
ferek, zabrał gotówką kilkanaście koron, trochę 
bielizny, dwie Kamizelki i flaszkę wina i wyniósł 
się z karczmy i ze wsi. Po odkryciu zbrodni, gdy 
wszelkie poszlaki wskazywały, że dopuścić się jej 
mógł tylko Piotrowski, rozpoczęła żanuarmerya po­
ścig za zbrodniarzem Stwierdzono, że Piotrowski, 
mając chęć przenieść się do Krakowa dla znale­
zienia tn jakiej służby, jeszcze w lutym nadał na 
fracht kufer swój z rzeczami na kolej do Krako­
wi i po niego się nie zgłaczał

Dopiero dnia 17 marca, po 8 dniach tnłanla się 
w różny ch stronach, przybył Piotrowski do Krako­
wa, a gdy się zgłosił do magazynu kolejowego o 
wydanie kufra, został przez uwiadomioną jnż c 
zbrudni policyę schwytany. Na policyi odrazu przy­
znał się do zbrodni, nie podając nawet dostate­
cznych motywów jej popełnienia, tylko to, że gc 
żydówka przy żądania pieniędzy obraziła słownie. 
Żadnych innych motywów nie przytaczał

Dzisiejszej rozprawie przewodniczył radca sądn 
k^aj. p. Ursei, oskarżał zastępca prokuratora dr 
Pawłowski, obwinionego bronił obrońca w sprawach 
karnych dr Slebodziński.

Piotrowski przyznał się do zbrodni tak samo 
jak w śledztwie. Przesłuchano szereg świadków 
tylko na okoliczności towarzyszące zbrodni, oraz 
dla charakterystyki osoby csKarzonego, który w 
tym wypadku popełnił zbrodnię, sam nie wiedząc 
właśnie dlaczego, gdyż i łnp ziabowany bardzo jest 
mizerny, a myśl zabicia Frischerowej powstał? u 
niego nagle bez poprzedniego przygotowania.

Po przeprowadzeniu rozprawy i zamknięcia po­
stępowania dowodowego, przewodniczący Dostawił 
ławie przysięgłych dwa pytaDia, tj. w kierunKU 
rozbójniczego mordarstwa i ewentualne w kierun­
ku rozbójniczego zabójstwa, zaś na żądanie obrony 
dalsze dwa pytania w kierunku zwykłego zabój­
stwa i drugie w kierunku zbrodni kradzieży.

Przysięgli zatwieidzili pytanie pierwsze 10 gło­
sami, poczem trybunał zasądził obwinionego P io­
trowskiego na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e .

Obwiniony i obrońca zgłosili zażalenie niewa­
żności.

G&brvelski (Krzysztofory, Krakom) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Aaistryi 
fabryki P e t r » o  f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zir.

Dział ekonomiczny.
Z galic. Banku kredytowego w likwldacyl.

W e Lwowie 30 maja odbyło się walne zgromadzenie 
gal. Bankn kredytowego w likwidacyi. Reprezento­
wanych było 310 głosów, akcyj 3119. Fs. Wład. 
Sapieha, jako prezes likwidatorów, zagaił zgroma­
dzenie: imieniem likwidatorów p. Moraczewski zdał 
nasrępujące sprawozdanie:

Po myśli powziętyeh na poprzedniem zgromadze­
nia ach wał oddzielono w zupełności interesy działu 
bankowego od interpsów borysiawskicb. Za intere­
sy bankowe, kiórych saldo czyste po strącenia od­
pisów hipotecznych na realnościach Banku wynosi­
ło według bilansu z r. 1901 koron 2,152.920 27, 
ODjął Bank galicyjski dla nandlu i przemysłu gwa- 
rancyą do kot. 1,700.000; aktywa te zmniejszyły 
się w r, 1902 o kur. 1,508.430'17, a zatem zosta­
ło do zrealizowania Kor. 644.A90 10 z gwaraneyą 
k o i .  191.569-83.

Z chwilą przedłożenia niniejszego sprawozdania, 
obligo Banka galicyjskiego dla handla i przemyśla 
spadło do kwoty kor. 78.115'36, a pozostaje je- 
Bzcze do zreallzowaaia kor. 531.035 63, których 
wpływ w razie pokrycia reszty pretensyi Banka 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu hęazie mógł 
być użyty na cele wskazane ntładem z dnia 9 
sierpnia z r. Interesy borysławskie poprawiają się 
tak pod względem technicznym jak i nandlowym.

W roku ubiegłym nastąpił obrachunek z gw a­
rantami; wszystkie gwaraneye wpłynęły i ostate­
czna strata na likwidacyi wyuosi kor. 52.6 57'72, 
mająca rachunkowe pokrycie w aktywach działa 
bankowego i przbwiizianych zwyżkach z rezerw. 
Obecnie więc zakończenie iikwidaeyi zawisłe 'jbst 
od zrealizowania kopalń borysławskicn, których war­
tości w czasie i terminie zakończenia likwidacyi 
niestety przewidzieć nie można.

P. Narcyz Ulmer, jako członek kom.syi rewizyj 
nej, podniósł, iż komisya ta przez lat 4, bez przer 
wy, badaia snmmnnie zamKnięcie rachunków, wszy­
stkie inwentarze aktywów i pasywów, walory i 
efekta, pozjeye prima noty (zastępującej dzienuiu 
Kasowy), rachunek strat i zysków pa polstawie 
księgi głównej, pozycye bilansu ze saldami ks!ęgi 
głównej, oraz zamknięcie rachunków kopalni wos :u 
w Borysławiu.

Gdy zatem wykazane w bilansie sumy: aktywów 
kor. 6,721.100 17 a pasywów kor. 6,777.357'89 
z niedoborem kor 52.657 72, znajdującym pokry­
cie w rezerwach, zgodne są z księgami i szczego- 
łowemi wykazami, przet-o komitet rewizyjny wnusi 
o udzielenie komitetowi likwidacyjnemu absoluto- 
rynm z czynności i rachunków za rok 1902. —  
Uchwalono

Zgromadzenie skończyło się wybraniem trzeciego 
likwidatora p. dra Alfreda Beresia i tego samegi 
wydziału rewizyjnego nu rok 1903.

Eksport do Bulparyi. Knpcy i przemysłowcy 
eksportujący produkta fabryczne do Bnłgaryi, ze­
chcą się we własnym interesie zgłosić do Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie po odbiói 
pewnych lnformacyj w sprawie marek ochronnych.

Przy ciągnieniu losow państwowych z roku
1864, jau nam z Wiednia teiegrafają, wygrała 
30.000 koron serya 3159 nr 45, 40.000 koron 
Berya 3159 nr 52, 20.000 koron serya 942 nr 30, 
po 10.000 koron se'ya 1591 nr 41, serya 2841

PRZENIESIONYM został 
do HOTELU SASKIEGO

w Krakowie, ulica Sławkowska 
Li. 3. Magazyn galanteryjny, skład 
13IELJ.ZNY i KAPEL USZY męskich

3> Z  I  S Ł A W A  
Z D A N O W IC Z A .



4 Nr. 124. N O W A  R E F O R M A . Środa, 3 Czerwca 1903.

nr 40, po 4000 koron wybrały serya 2012 ur 9, 
serya 2693 nr 61, po 2000 iorun serya 530 nr 1, 
serya 1008 nr 8, serya 2116 nr 29.

Wiedeń, 2-go '^serwca. Pszeaica 8 30 io 8'70. Zyto 
7 10 do 7 25. Jęczmień 7 25 do 8 00. Knkaryóza 6'65 
do 6 80. O wies 6 10 do 6 20. Rzepak 12'— do 15 50. 

Usposobienie spokojne pogoda pięknu 
Esud&pesrt, 2 czerwca. Pszenica na październik 7 61 

do 7 62. Żyto na październik 6 30 do 6 6i. Owies na 
pa/dziernik 5 48 ao 5'49. Knknrydza na lipiec 6 36 do 
6'37. Kukurydza ra sierpień 6'42 d<* 6'43. Rzepak na 
sierpień 12 35 do 12 43.

Usposobienie mierne, chęć knpna ograniczona, oferty 
spokojne' pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  P r o c e s  p r z e c i w k o  k o m i t e t o w i  

w r z e ś n i o ń s k . e m n  odroczony został na 
w niosek obrońców  do 16 września. H akatysty- 
czna prasa niom iocka nsiłujn nadać procesow i 
ten  a znaczenia polityczne i w yzyskać go także 
przeciw ko G alicyi —  Nawet do w iedeńskiej 
„O stdeutsche Rundschau-1 przesłano komunikat, 
w którym  zw raca się u w agę , iż podczas gdy 
rząd anstryacki wydala spokojnych  pasto­
rów Rzeszy za ,.n iew inną11 agitacyę „los von 
R om “ —  G a lic ja  stała się przytułkiem dla 
wszystkich poddanych pruskich, którzy weszli 
w k o liz ję  z prawami.

Kom unikat konstatuje dalej, że Piasecka 
otrzym ała od komitetu wrześuieńskiego 6000 
mk., a osobno na wyjazd z Prus 400 mk od 
n iejakiego p. Dom ańskiego, Polaka z F iladelfii, 
który w ogóle w tej sprawie jako  pośrednik 
odegrał ważną rolę, a spełniw szy sw e zadanie, 
tak karygodne ze stanow issa  prnsKiego, spie­
sznie w rócił do A m eryki. W kuńcu jest mowa 
w tym kom unikacie o skonfiskow anej kores- 
pondencyi Komitetu. Całość sprawia wrażenie, 
jakoby  sy tu a c ja  członków  komitetu była bar­
dzo groźna.

—  N o w y  g w a ł t  r o s y j s k i .  W arszaw ski 
korespondent „D ziennika P oznańskiego11 do­
nosi, że w prow incjonalnych  seminaryaeh du­
chow nych ju ż od zeszłego roku odbyw ają się 
pisemne egzarmna alumnów z literatury i bi 
storyi rosy jsk ie j w ten sposób, ze temata nad­
syła władza rządowa. T ego  roku  gubernator 
warszaw ski M artynow unieważnił ca ły  egza­
min alumnów z powodu, że regens seminaryum 
ośw iadczył, iż alumni p rzy jąć mogą tem aia z 
literatury i historyi rosy jsk iej jedyn ie  od sw ej 
duchow ne] władzy.

—  W  B u k a r e s z c i e  odbyło się w n ie­
dzielę uroczyste odsłonięcie pom nika Jana 
Bratiano, prezydenta gabinetu rumuńskiego z 
czasów  w ojny turecko-rosyjskiej, który przy­
gotow ał i przeprowadził akcyę usamodzielnię 
nia Rumunii. W  uroczystości tej wzięli udział- 
reprezentant króla, w szyscy ministrowie, bur­
m istrze miast, członKowie Sejmu i tysiące osób 
z całego kraju.

Prezydent obecnego gabinetu Sturdza sławił 
zasług. B ratiana, położone m ianow icie około 
armii bułgarskiej, która jem u tylko zaw dzię­
cza, że mogła w ziąć tak w ybitny udział w 
wojnie przeciw ko T urcyi. —  Król K arol w y ­
stosow ał przy tej sposobności do wdow y po 
Janie Bratiano list, w którym  z czcią  wspo­
mina o tym  „nieśm iertelnym  m ężu1* i zape­
wnia, że nigdy nie zapomni o u słn gaeh , jakie 
on odał o jczyźn ie i jemu.

W  uroczystości odsłonięcia pomnika ucze­
stniczył także bułgarski agent dyplom atyczny 
z całym  personalem  agencyi —  K siążę F erd y ­
nand w ystosow ał do syna Jana Bratiano, obe 
cnego ministra spraw zagranicznych, telegiam  
tej treści:

„Całera sercem biorę udział w u roczystości 
podniosłej, ku czci pełnego chwały w spom nie­
nia o pańskim sławnym ojca , któregu pamięć 
ży ie  niew ygasłe w moim narodzie11.

Jar11. Nasypcie opuścili cmentarz, udając się w 
stronę miasta

Kromka iwowska.
Lwów, 2 czerwca. 

Obrady stronnictwa ludowego. W  niedzielę
w sali lwowskiej „Gwiazdy11 odbyło się posiedze­
nie rady naczelnej pilskiego stronnictwa indowego, 
poświęcone załatwieniu spraw bieżących. Po zaga­
jeniu zabrał głos p. Stapiński i przedłożył w ogól­
nych zarysach statnt organizacyjny stronnictwa 
stawiając wnioski co do wyboru prezydyam rady 
naczelnej. P„ dłazszoj dyskasyi prezesem rady wy­
brano p. Henryka Rewakowicza, wiceprezesami po­
sła Jakóba Bojkę i dra Szymona Bernadtikowskie- 
go, pierwszym sekretarzem posła Jana Stapińskiego , 
drogim Franciszka Jaworskiego. Następnie wybran o 
wydział rady naczelnej. W dalszym ciąga poruszo­
no kilka sptaw organizacyjnych, które przek izano 
wydziałowi i U"hwalono szereg wniosków; między 
inni mi wnioses p. Wyaioncha, wyrażający współ­
czucie Chorwatom.

Kurs pożarnictwa, w  czasie od 20— 27 lipca 
oabędzie się totsj kars pożarnictwa dla wiejskich 
nauczycieli szkół Indowych.

Ukończenie StreKu. Strejk robotników budowla­
nych zakończył się. Ugoda przyszła da skutku na 
podstawie tego, że zgodzono się na 7-dniowe wy­
powiedzenie i na to, aby robotnicy zajęci przy ro­
botach tak z w. fasadowych otrzymywali najniższą 
płacę koron 3 40 dzienni >. kesztę warunków ugo­
dy z d 4  czerwca z. r. pozostaje w mocy.

Krwaw? rocznica. W czoraj, jłk o  w pierwszą 
rocznicę krwawych rozruchów, które rozegrały się 
n« Drnkn lwowskim w dniu 1 czerwca z. r., przy- 
czem zastrzelono kilkoro ładzi, urządzili socyaliści 
Iwowbc y obchód kn uczczeniu pamięci zabitych. — 
O godzinie 3 po poładnia zeorali się robotnicy na 
cmentarzu żydowskim, aby stąd ndać się w pocho 
dzie na cmentarz Łyczakowski. Po mowach, wy­
głoszonych przez pp Źelaszkiewicza, Hadeca, Dia- 
manda i aka.iem<ka Rjtha, a poświęconych pamięci 
zmarłych, ruszył pochód, poprzedzony czarną krepą 
okrytą łopatą nlicami miasta, zdążając na wspólny 
grób ofiar krwawych rozruchów.

Na cmentarza Łyczakowskim tłnm dosięgał ni« 
mai cyfry 10.000. Tu nastąpiły znown przemówie­
nia: p. Brosmaka, który złożył na grobie wspól­
nym wspólnym ofiar dwa wieńce o czerwonych 
szarfach, dra Wyrostka imieniem socyalistów pol­
skich, p. Wityka imieniem socyalistów ruskich i p. 
Melenia imieniem socyalno-demokratycznej młodzie­
ży akademickiej, poczem odśpiewali zebrani „Mar­
sy liankę*, „W  mogile ciemnej11 i „Czerwony sztan

TfiiB jraficat i t e l f i i o m e  
wiadomości „N. Rafujmy11

z dnia 2 czerwca.
Budapeszt. W  okręgu w yborczym  nogradz- 

k.iiQ w ybrano posłem do Sejm u węg. członka 
stronn .ctw a niezaw isłości K alosy w iększością 
81 głosów .

T . S. L .
Lwuw. Zjazd D elegatów  Tow arzystw a „Szkoły  

L u d ow ej11 odbył dzisiaj w  sali ratuszowej dru­
gie z rzędu posiedzenie plenarne. Na początku 
posiedzenia prezes R ady N adzorczej G e r t l e r  
złożył sprawozdanie, w którem w yrażono po­
między ianem i prezesowi Tow arzystw a, drowi 
Bandrowskitimn, gorące uznanie za jeg o  pracę 
oraz wniesiono o udzielenie zarządowi absolu- 
toryum. Oba w nioski uchwalono.

Z  kolei pp. G r z y b o w s k i  i dr P r ó c h ­
n i c  k i referow ali dodatkowe zmiany statutu. 
2'miany te przy jęto  „en b lo c11. Zarazem wezw a­
no Zarząd głów ny, aby je  jak  najrych lej przed­
łożył władzom do zatwierdzenia i przystąpił 
w porozumieniu z kołami do założenia zw iązków  
okręgow ych.

Następnie p. A r g a s i ń s k i  w dłuższem 
przemówieniu m otyw ow ał im ieniem kom isyi 
spraw ozdaw czej cały szereg wniosków. Pom ię­
dzy innemi dom agał się, aby spraw ozdanie za­
rządu g łów nego przynajm niej na 8 dni przed 
walnym Zjazdem znajdow ało się w ręku dele­
gatów , dale>* aby zestaw ienia rachunków były  
w ięcej zrozum iale układane, w reszcie ' przede- 
wszystkiem, aby K oła starały się rozbudzić 
ducha narodow ego w ludzie polskim  zapom ocą 
odczytów , urządzanych w czytelniach  T ow a­
rzystw a „Szkoły  lu d ow e j11.

Nad w nioskam i temi rozw inęła się bardzo 
ooszerna dyskusja , w której zabierało głos 
kilkunastu m owcow. O statecznie po odpow ie­
dzi referenta  i przew odn iczącego zarządu na 
.nterpelacye, przy jęto  wnioski, proponuwaue 
przez p. A rgasińsk iego. W nioski, które w yło- 
niiy się w ciągu dyskasyi, odesłano do zarzą­
du głów nego.

P izy  końcn posiedzenia porannego dokona­
no w yborów  uznpełn .^ jących  do zarządu. W y ­
nik znany będzie dopiero po południa po u 
kończeniu skrntyninir.

D alszy ciąg  obrad o godzinie 4  po połu ­
dniu.

Bez Sejmu.
Wiedeń. W eale najnow szego rozkładu prac 

parlam entarnych. Izb a  poselska obradow ać ma 
do lipca, a może nawet do połow y lipca, —  
poczem  zb erze się znow u zaraz na początku 
wrześuia. Skutkiem tego dla S e j m u  g a l i ­
c y j s k i e g o  pozostałaby druga połow a lipca 
i sierpień. A  ponieważ ze strony K oła polskiego 
odrzucono stanow czo p rop ozy c ję  co do tego ter­
minu sesyi sejm ow ej, w ięc S e j m  g a l i c y j ­
s k i  p r z e d  g r u d n i e m  z w o ł a n y  n i  e b ę ­
d z i e .

Przesilenie marszałkowskie w Galtcyi.
Wieaen. Z  donrze poinform ow anej strony do­

wiaduję się, że k a n d y d a t u r a  hr .  S t a n i ­
s ł a w a  B a d e n i e g o  n a  m a r s z a ł k a  G a ­
l i c j i  w z i ę ł a  o b r ó t  n i e p o m y ś l n y .  —  
Hr. St. Badeni od początku nie okazyw ał zby­
tniej gotow ości do pow tórnego ob jęcia  laski 
m arszałkow skiej; podobno też w ostatniej chwili 
postaw ił warunki, których rząd przyjąć m e 
chce. Zapew niają mnie. ze kandydaturę hr. St. 
Badeniego u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  n i e i s t n i e -  
j 4 c ą.

W obec tego faktu znowu na plan pierw szy 
w ysuw a się i coraz w ięcej szans zyskuje k an - 
d y d a t u r a  D a w i d a  A b r a l i a m o w i c z a  
na marszałka Galii yi.

Zajścia w Lijmlku.
Lipnik. Przy odjeździe Niem ców z L ipnika 

przyszło do bójki, którą uśm ierzyła żandarm e- 
rya. G dy pociąg w iozący Niem ców z powrotem 
przybył do Przyrowa, oczekiw ały taia na nich 
tysiące Czechów, którzy powitali ich irutnez- 
nem „N a zdar11, a w końca zaatakowali ich 
laskami.

Lipnik. Poniew aż w ładze zabroniły odbycia 
publicznego zebrania czeskiego, odbyło się z e ­
branie poufne, na ktorem Jeden z redaktorów  
przem awiał bardzo ostro przeciw ko żydom. —  
Poseł Sehnal uderzał w mowie sw ej gw a łto ­
wnie na w iceprezydenta fzby Żaczka  z tego 
powodu, że nie pozw olił posłowi Baxie dać od ­
powiedzi w języku  czeskim . S ihual ośw iadczył 
że M bjdoczesi nie są już zdołui do r^prez ni­
towania narodu czeskiego w parlamencie^

Lipnik W  poniedziałek rano na rozkaz władz 
usunięto w całem m ieście chorągw ie niem ie­
ckie. Równocześnie Czesi w yw iesili t ró jkolory  
Słowiańskie oraz churągw ie biało-czerw one. —  
P o południu ruszył pochód Sokołów , w którym  
w zięło udział 1000 S okołów  i 200 Sokolic. —  
Przed szkolą realną poseł H oaza  przem awiał 
do zabranych, potęp ia jąc m ianow icie żydów  
morawskich za ich zachow anie się w walce 
czesko-n iem ieckiej. Zresztą  spokój nie został 
zakłócony.

pasterski, k tóry  był przedmiotem interpelacyi 
w Izbie i kazał go usunąć z bramy kościoła, 
na której był wyw ieszony.

łebranie Słowieńców.
Cyiea. W czora j odbyło się tu pod miastem 

zgrom adzenie Słow ieńców  styryjskich , na którem 
po przem ówieniach jednego z posłów  słoweń 
skich i posła chorw ackiego FerrUego, przyjęto 
jednogłośnie rezolucyę, żądającą usunięcia bana 
Nhuen H ederw arego. R ezolucya  w zyw a dalej 
posłów połuaniow o-słow iańskich, ażeby z pow o­
du obrażającej Słowian m owy prezydenta ga­
binetu dra K oerbera, rozpoczęli w  Raazie pań­
stwa obstriikcyę. Do zaburzeń nie przyszło.

Drogi wodne.
Praga. Z  początkiem  czerw ca b. r utw orzo­

ną będzie w Pradze ekspozytura trasowa ćy - 
rek cy i budowy d r ó g  w o d n y c h  i natych­
miast rozpoczęte będą w  niej czynności. W o ­
b e c  tego  zdaje się, że przedwstępne roboty u- 
kończone będą wcześnie, a początek budowy 
można uważać za zapewniony w ciąga  następ­
nego ioku .

Strzelono do wagonn.
Wiedeń. Do jadącego  z Prateru w agonn ko­

lei e lektrycznej strzelił ktoś z rew olw eru, czy  
karabinu. Kula rozbiła szy b ę , lecz n ikogo nie 
zraniła. Spraw cy jeszcze  nie w yśledzono.

Cofnięty list pasterski.
Grac. Biskup Schuster cofnął ostatni sw ój list

Rozruchy w Chorwacyl.
Zagrzeb W czora j w niedzielę przybyło tu 

kilku uczestników  zgromadzeń słowieńskich, 
które się zajm owały za jścitm i w Chorwacyi. 
Gdy tłum koła dw orca kolejow ego ciągle w zra­
stał , polieya dała kilka strzałów alarm owych 
c e l e m  p r z y w o ł a n i a  s u k u r s u  (?). ’ Tłum 
zaatakował następnie p o lic ję  i pociągnął przed 
uniwersytet, gdzie go rozproszono. Mimo to de- 
monstraeye w mieście trw ały dalej, aż zarekw i­
rowane w ojsko zamknęło ulice i przyw róciło 
spokój.

Zagrzeb Zaburzenia, jak ie  zaszły tu podczas 
świąt, m iały charakter daleko gw ałtow niejszy 
i groźniejszy niż w szelkie poprzednie W zbu ­
rzone tłumy atakow ały policyę. Na konnych 
polieyantów rzucano kamieniami z ulicy, a na­
w et z okiem domów. P rzyczyną zaburzeń było 
znów w yzyw ające wprost postępuwanie poucyi. 
Z  powodu przy bycia posłów słow ieńskicn z Kram y, 
zapowiedzianego przez „O u z ó r 1, wielki tłum 
ludu udał się na dworzec, aby przybyłych  
w pochodzie w prow adzić do miasta. Tłum 
zachowyw ał się spokojnie. Gdy atoli w ra­
cał wraz z pusłami do miasta, polieya zastą­
piła mu drogę i usiłowała go gwałtem rozpę- 
azić, gdy zaś napotkała na opór, dała ognia. 
To dało hasło do Ogólnej walką którą zakoń­
czyło dopiero przybycie kilku kompanii piecho­
ty. Na placu .Tellacicza Chorwaci poprzeciągaii 
ponad ziemią druty, aby przeszkodzić arakom 
jazdy, ogółem aresztowano 30 osób.

Demonstracye antiaustryackie we Wio 
szecn.

„ Rzym. Na uniw ersytecie tutejszym  ponowiły 
się dem onstracye studentów. Usiłow ali oni 
w yjść w  zw artych szeregach na ulicę, lecz po 
lieya w czas przeszkodziła temu. Następnie ulice 
zamknęło w ojsko.

Paiermo. Z  powodu demunstraeyj antiaustrya 
ckich przyszło tu do walki między policyą a 
studentami. W  dem onstracyi i bójce  w zięli udzia: 
także gim nazyaliści.

Messma, Podczas dem onstracyj antiaustrya 
ckich polieya aresztowała kilku studentów. Do 
dem onstrantów przyłączyli się robotnicy. Jeden 
z nich usiłował w yrw ać z rąk policyi areszto 
wanego studenta. W ów czas jeden  z polieyautów  
dał ognia i zranił robotn ika ciężko w piersi 
To w yw ołało jeszcze  większe wzburzenie. Tłum 
połamał latarnie i ustąpił dopiero, gdy nade­
szło wojsko, ;

Catama. Tłum demonstrantów usiłował wtar 
gnąć do konsulatu austro-w ęgierskiego, lecz 
został przez w ojsko rozproszony.

Turyn. Tutaj przyszło do żyw ych antiaustrya 
ckich  dem onstracyj w teatrze A lfierego.

Monopol tytoniowy w Czarnogórze.
Cetynia. W  Czarnogórze zaprowadzono mono 

poi tytoniow y. K oncesyę otrzym ało Tow arzy 
stwo akcyjna w W euecyi (a w ięc w łoskie) na 
15 lat.

Konwcncya cukrowa
Paryż. Dziennik urzędowy zamieścił w sobotę 

dekret, ogłaszający konw encyę cukrową, za war 
tą dnia 5 marca 1902 w Brukseli pomiędzy 
F ra n cy ą , N iem cam i, A u stro -W ęgram i, Belgią, 
H iszpanią. A n g lią , W łochami, Niederlandami i 
Szw ajcaryą.

Pndróż Wiktora Emanuela do Paryża.
Rzym Jak się dowiaduje „T ribu n a11 z P ary­

ża, uda się k ió l W iktor Emanuel w pierw szej 
połowie l i p c a  do Paryża;, gdz.e stanie w mi- 
Disteryum spraw zagranicznych jako gość pre 
zydenta Loubeta. L ouoet odda królowi wizytę 
w R z y m i e  i zam ieszka, jako  gość k ró ia , w 
K w i r y  n a 1 e.

Anarchiści przeciwko socyalistom.
Paryż. D oniesienie A gencyi H avasa: D zisiaj 

po po.udniu usiłowano urządzić antik!erykHluą 
dem onstracyę na placu de la Republique. —  
Zarządzenia, wydane przez policyę, p rzeszko­
dziły zawczasu dem onstracji. M in o  to udało 
się. jednak grupom anarchistów  przedostać się 
na „g iełdę p ra cy11, gdzie w łaśnie odbyw ało się 
zgrom adzenie socyalno-dem okratyczne. P rzyszło  
do bitek A narchiści rozbili zgrom adzenie. —  
W iele osob raniono. Polieya w kroczyła  i p rzed ­
sięw zięła wiele aresztowań. Pom iędzy areszto ­
wanym i znajduje się także radca m unicypalny, 
Fribourg. T akże jeden poiicyant odniósł ranę.

Odwołane oszcieretwo,
Paryż Deputow any Flandm  ośw iadczył w obec 

deputowanego R o b ie ra , ze nigdy nie wątpił o 
zupełnej honorow ości Edgarda Coiuoesa i dodał, 
że jest gotów  pow tórzyć to ośw iadczenie w obec 
prezydenta ministrów.

Wybory w Serbii.
Belgrad P rzy w czorajszych  w yborach  do 

Sknpczyny przeszli sami rządowi kandydaci z 
w szystkich trzech partyj.

Belgrad. Przy odbytych tu przedwczoraj’ w y­
borach do skupczyny oddano ogółem  183.900 
głosów . —  Z  tych Dadło na z jednoczone lisiy  
kandydatów  rządow ych 182.000, a 48.000 g ło ­
sów  w ięcej, niż w r. 1901 za gabinetu W ui- 
cza. K andydaci opozycyi otrzym ali tylko 1322 
g łosów  i w szyscy przepadli

Spisek anarchistów.
Paryż. D o dziennika „P a trie11 donoszą z Mar 

sylii, ze poiicya  w ykryła tam spisek anarchi­
styczny przeciw ko królow i włoskiemu. —  Spi­
skowcy zanuci zali w ykonać żamacb na króla

podczas jego  pobytu w Paryża w lipcu. Ośmiu 
anarchistów aresztowano. Odm awiają oni do­
tychczas w szelkich  zeznań, jednakże zn a b z io - 
ne u nich papiery są dostatecznym  dowodem 
ch w iny .

Walki na Bałkame.
Konsiantynopol. Z  w ilajetu adryanopolskiego 

nadeszły doniesienia o z a c i ę t y c h  s t a r ­
c i a c h  z trzema „bandam i11 we wsi Sarokina. 
Banda uprowadziła greck iego n ota lla , Nika 
Albantisa, i żądała za m ego 300 fantów  oku­
pu. Poniew aż pieniądze na czas nie nadeszły, 
n o t a b ł a  u k r z y ż o w a n o .  Patrole znalazły 
notabla już n b ży w eg o  na krzyżu. W ładze  w 
w iiajetach otrzym ały bezw arunkow o przesadzo­
ne doniesienia, jakoby bułgarskie kom itety 
sprowadziły 30.000 karabinów. Skutkiem tego 
odbyw ają  się re w iz je  domewe.

Salonika. W edług urzędowych obwieszczeń, 
stoczyło w ojsko tureckie w poDliżu Dżumy po­
tyczkę z oddziałem S tcjan ow a, który zmusiło 
do ucieczki. Strasy B ułgarów  w ynoszą podobno 
4 zaDitych i kilkudziesięciu rannych , których 
jednakże oddział zabrał z sobą. T urcy  nie po­
nieśli żadnych strat.

Przyprow adzono tu 21 Bułgarów, którzy za­
mierzali w ykonać newy zamach dynam itowy w 
mieście. AresztowałaJicli g r e c k a  p o l i e y a  w 
w Larysie i wydała wtadzom tureckim. Z na le­
ziono podobno przy nich znaczną ilość dyna­
mitu.

Konstantynopol. W edług sprawozdań konsu­
larnych w M onastyrze, we wszystkich walkach 
„z  bandami11 w ostatnich czterech tygodniach 
w cym w ila jecie ludność mahometańska w alczy­
ła  po stronie tureckiej i żandarmów. W p raw ­
dzie z rozm aitych m iejscow ości nadchodzą do­
niesienia o rzekom ych w yk roczen iach , jakich  
ta ludność się dopuszcza, koła dyplom atyczne 
są jednakże zd an ia , że ten współudział ludno 
ści w walkach z bandami tw orzy wielkie nie­
bezpieczeństwo i że Porta powinna jak  najsu­
rowiej przeciw  memu wystąpić.

Konstantynopol. W ydelegow ana kom isya do 
zoadania za jść w Smerdesz, na żądanie austro- 
w ęgierskiego i rosy jsk iego ambasadora, o d je ­
chała na m iejsce przeznaczenia.

W edług urzędow ych w iadom ości, zamierza 
Porta w ypędzić z IskiDU kiiku podejrzanych  
Bułgarów . W ypędzenia tego jednakże jeszcze  
nie zarządzono. Poaania co do liczb y  osób u- 
w ięzionych  są bardzo przesadzone. W iele osób 
w ypuszczono juz na w oluość. Osoby, przeciw  
którym  podejrzenienie nie jest uspraw iedli­
wione, byw ają  w ypuszczone ua w olność (??!)!

Konstantynopol. W eJług poufnych wiadom o­
ści, w ielka część A ioau czyków  z Ł un a  H assi 
i Keka pod jęła  na nowu o p o z y c ję  przeciw  re- 
tormom.

Konstantynopol. A g e n c ja  konstantynopoli 
taństa  zamieszcza doniesienie, jakoby wielu Buł- 
ga iów  miało być zabitych przez stróżów  w ię­
ziennych w Jed.kule, jako nieuzasadnioną.

tfowe powstanie w l>ninach.
Paryż A gencya Havasa donosi z Saigon. Na 

przestrzeni pom iędzy Juenuansec a granicą 
Tonkinu sroży się powstanie.

Nowy puezyaeut Ferii.
Lima. P rzy w yborze prezydenta, przedsięw zię­

tym dma 30 maja, wybrany został prezydentem 
Manuel Landana. W ybory  miały przebieg spo­
kojny.

Trzęsienie ziemi w Armenii.
Paryż. D zienniki tutejsze otrzym ały don ie­

sienia z K onstantynopola o strasznem  trzęsie­
niu ziemi, jak ie  przed kilku dniami n aw ie­
dziło część tego kraju , m ianow ic a p row m cyę 
W a u. K ilka wiosek zupełnie zn iszczonych. L :- 
czba ofiar dochodzi podobno do 2000.

Okropne katastrofy.
Kanzas City (M issouri). M ost kolei Union-Pa- 

c in ce  nad rzeką Kanzas zawalił się. D w a d z i e ­
ś c i a  s i e d m  o s ó b  u t o n ę ł o .  P ięć mostów, 
które łączyły  cztjść miasta leżącą w Missouri 
z miastom Kanzas, uniosła woda. (Zob . K ron i­
kę „W y lew y  w Północnej A m eryce-1. Przyp. 
red.).

Kanzas City ^Missouri)). P rzy sprzyjającym  
silnym deszczu zdołano ugasić pożar, który 
w czoraj w ybuchł i nadzwyczaj szybko się roz­
szerzył, Ogólne położenie n ic się nie poprawiło 
P oszczególne linie kolejow e uszkodzone. Druty 
telegraficzne i telefoniczne wszędzie przerwane. 
Mimo wszelkich usiłowań nie można się było 
porozumieć z mieszkańcami z tamtej strony rze 
ki, w obec tego obawiają się poważnie o ich los. 
Zorganizow any komitet ratunkowy zaopatruje 
w pożyw ienie tysiące ludzi. P olieya otrzymała 
rozkaz natychm iastowego zabijania ludzi, kto- 
rzyby piądrowah domy.

Nowy Jork. W edług niepotw ierdzonych je ­
szcze dotąd wiadomości, w Kanzas City utonęło 
200 osob. Ludzie, którzy zdołali schrunić się 
do w yżej położonej części miasta, donoszą, że 
50 ludzi, ratu jąc się przed wodą, zginęło. —  
W oda uniosła ogrom ny rezerwuar z oliwą, k tó­
ry, płynąc rozmachem swoim, zburzył 4  mo­
sty. Na m ostach tych znajdow ało się bardzo 
wiele osób, które przypatryw ały się powodzi. 
Departam ent w ojenny w ysłał ogrom ny most 
pontonowy, by przyw rócić  kom unikneyę w Kan 
zas City. W ysłano również do Kanzas City wiel­
ką ilość łodzi i środków  żyw ności.

Atlanta (G eorgia). W  m iejscow ości Gnisvilea 
szalał w czoraj w południe groźny torrado, który 
zerwał i rozsypał zupełnie kilkanaście dom ów 
oraz poryw ał ludzi przechodzących, u n o s z ą c  
i c h  w g ó r ę  i c i s k a j ą c  n a  d a l e k ą  o d ­
l e g ł o ś ć .  W edług  przypuszczeń 200 ludzi 
u t r a c i ł o  ż y c i e .  M łyn baw ełny uległ prawie 
zupem ie zniszczeniu. W  młynie tym 80 osób 
utraciło życie.

Pożar w kolegium etońsklm.
Etou (w  A nglii). Ostatniej nocy wybuchł po­

żar w kolegium  tutejszym . D w óch wychowań, 
ków kolegium zginęło w płomieniacn. Inni w 
iczbie 28 zdołali się uratować.

Wykolejenie.
Petersburg, W czora j w ieczorem  w ykoleiło  

Się 5 w agonów  pociąga m ięszanego kolei mi­

kołajew skiej. „N ow ojo  W iem ia 11 pisze, że w 
dwóch wagonach w ykolejonych  jechali w ojsko­
wi, którzy byli na uroczystościach jubileuszo­
wych. Jeden żołnierz pułku w yborskiego z a- 
b i t y ,  wielu żołnierzy ciężko rannych.

Odpow iedzialny redaktor i wydawca: 

M i o n a ł  i I o t i o p i » s k I

N A I M B B Ł
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą 

Bedahoyi),
od

AttMat dr Adolf Liediini
otw orzył ] 420 2 3

kancelaryę adw okacką
w Krakowie, Rynek główny, Ł. 8.

Adwokat dr Franciszek Bardei
przeniósł się 1424 2 3

z P odgórza  do K rakow a
gdzie objął kancelaryę po ś. p. dr. Szaflarskim.

Kranów, w ały Rynek, L. 1.

J R l  £ 1 . ■ > 1 *
solanka jod  i brom zaw ierająca. Klimat podgór­
ski, urząozenia balneocechniczne postępowe, ka- 
uaiizacya, w od ociąg i, ośw ietlenie elektryczne. 
Doskonała kom unikacja. Zgłoszenia przyjm uje 

Larząa kąpielowy w Rabce. 1413 2 3

P I S Z C Z A N Y .
N ajznakom itsze uzdrowisko biarczano mułowe 
dla roumatykow w cierpieniacn stawów i kości 
po złamaniach i zw ichnięciach, w podagrze, 
nerwobólach, zw łaszcza przy ischias Sezoo od 

18 maja. 1239 9 10
L ekarz ordynujący. Dr Al Teicnma.in.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca w Zakop&nei
(stacya kolei) w T a tra ch , otw arty cały rc 
P ierw szorzędne urządzenie lecznicze. Oświetl 
n .e e lektryczne, ogrzanie centralne. Kuchn 
w ykw intna i zdrowa. Ceny bardzo przystępu 

1300 8 18

Dr Franciszek Dobija
b. długoletn. lekarz w Boguminie na Śląsku au- 

stryackim , ordynuje w b. s.
W  M a p y e n b a d z i e
Haus Regensburg naprzeciw Ereuzbrunn-Kolu- 

mnady. 1267 9 30

Aptekarza Neumeieia
A p o t b e k e r  t łeu rr tP .in rs

Ę s t l t m a dm( 7 ć a l i J / c S
ntinePôitr,

proszki przeciw A S T M I E  
i „Cigarillos11 bez papieru,

przetu dla plac nieszkodliwe. Przez lekarzy polecone. 
Od wielu lat znane jako dobre, sknteczr.e.

Dostać można w aptece Szymona Haya we Lwowie, 
Oryginalna dawka proszkow 2 kor 

2771 18 0 Kariou „Oigarillos'1 2 kor.
Aptekarz Nenmeier, Trankfurt n. M.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie ulica śvv. Agnieszki I. 5, pod kiero­
wnictwem specyaiisty do chorob nerwowycn 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rek. Masai 
i elektryzowanie Zgłoszenia przyjmuje dr kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4 28 30

K a p l s b a d
(A lte  W .ese „D rei S talteln11)

F i  r  W .  M a i e s z e w s K i
b. asystent kliniki chorób w ew nętrznych Uuiw 

Jagiellońskiego, ordynuje jak  lat ubibgłych.

Kursa telegraficzne
Wlsdeś, 2 czerwca. Zamknięcia giełdy o g. 3*30.
Akoye auztryacUego Zakłada kredytowego 667 V,. 

Akoye węgierskiego zakłada krDdyt.owego 731 ‘ /i Akcye 
Anglobanktr 275 1/,. Akoye Unionbankn 52(ł-— . a k jj e 
L&ndbrbanka 412 V,. Lk.iye Hankrereina 48 5C1/, Ak_j e 
ttodencredit 966— . Akcyo Walioyjskitgo Baniu hipclj 
omego — . Akoye - „  ni państwowyoh 683'1/., Li oye 
kolei połudmow j 13 */4, Akoye N. Troni.rujo  lit. A- 
— — . Akcyo N Tramwayo lit. B. — . dkoye ko- 
iel ńlljetba 4 3 '-— . Akuye kolei Północnej — ■- . Ak 
uye kolei ‘Jzernicwieokiej — — . Akoye A piny 379 ‘/€. 
Akoye Rim_ Maranyi 468-,/i. Akoye Fr&gskiegO Tu™n- 
rcyitwa zelaf-nego 16'48. Akoye fabryki broni 352 — . 
Akoye tureckie tytoniowe 343—. Ubligaoyr węgierskie 
indenuizacyjne 98'o‘5. lienta majowa 100 40 Anatryauka 
renta korouowi. 10u 86 Węgierska renta koronowa 99 35. 
56 1. iiistj Towarzystwa kredytowegc ziemskiego 98 l/4 
4°/, Listy Banku krajowego 98-75. 4 ,/«°/« Listy Banku 
krajowego lul'2u. 4“/« idsty Banka hipotecznego 98' 16. 
41/ ,u/0 Listy Bank. hipotecmego lOi'60. Listy Ban 
kn i lpoteoznego 112'— . 4°/, (iaiioyjstie obiigaoye pre- 
pinacyjne 99'85, 4%  ualioyjskr poży jzka krajowa i ro- 
ka 1893 99'05. 4“/, różyczka miastc Lwowa 96 40. 
Lc.y tnreokij 119*7., Marti 117-20. Bubie 252 */«■

Usposobienie Po rezerwowanym przebiega zamknię 
cie silne na Berlin.

Cukier ipocojny 21'85. Spirytai bez zmiany 40 40, — 
Nafta niezmieniona.

Cennik kzbv nan, IoweJ I przemytławsj 
w Krakowie

z 2 czerw ca 1903 r. godzina 1 w połodr.Ie.
Korony

I. Walaty
Bablu papierowe......................................
Jark! n iem iook ie...............................

Flanki papbro w e ................................
Dwndziełtofrankswki w tłooie • . ,

I". Listy zastawał.
5 7 . Liłty zastaw, piez Banka bipot. 
tV. /« L1,*y «»•*«■ rne E-nkis nlpotioz.
t Ijf ■ z „ *
j \l tu Li»ty zastawne Bani a kr.jow.

ł°/I Listy zast. g«J, To w. krou. ziem n.ook.
J7. . . . . . .  41-letnie
17. . . . . .  .  5« letni-

płaoą żędi
952 50 254 —
116 ■<*u 117 80
95 — 96 bO
19 — 19 12

111 50 112 60
i Ol — 102 —
97 50 98 50

100 5u 101 50
98 50 99 50
98 — _ _
98 5C _ _
97 75 98 75

MARCELI BOJARSKI poleca świeżo zaopatrzony skład zegaików i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i t. d. —  Utrzymuje 
na składzie zegarki niklowe od 5 złr. 50 ct., stalowe od 6 złr. 50 et., budziki stojące od 2 złr. 50 et. —  

zegarmistrz W Krakowie, uł. F io ry a ń S k ?  L. 4 ,  Uskutecznia r ^ p a r a e y e  z  g u a i a n c y ą , v przyjmuje dc zamiany stare zegarki. —  Cem najprzystępniejsze
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Korzystny interes w śródmieściu 
Kratowa 1414 3 3

Handel korzenny z restauracyą, w yszyn­
kiem i trafiką zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu w yjazdu w ła­
ściciela. Cena sprzedaży 2300 zł. A dres: 
w Adm inistracyi ,.N. R eform y ' pod 1414.

Do sprzedania 
ładne Majątki ziemskie

w obszarze morgów: 210, 300, 400, 500, 640 
7 f0 , 800, 080, 1170, 122u 1508, 1700, 1900, 
2200, 3600, 4500, 5000, 5600 i 8200 n.orgów, 
przeciętnie od 100 złr. do 250 złr za mórg, 
z inwentarzem i t. d. — Również różne kwoty 
ua drugą hiputekę do ulokowania. — Wiado­
mości udzieli: L d . L ip in e r  w K r a k o w ie , 

ul. św. Gertrudy 1Sr. 10. 1418 2 4

Ruiynowany administrator
i właściciel realności podejmie się korzystnie 
prowadzić administracyę kamienicy, jakoteż 
zawikłane interesa wyprostować, pod przystę- 
pnemi warunkami. J. S. 9 poste rest. Kraków. 

1138 5 6

Potrzebny pokoi
z oknem na południe lub na wschód.
z urządzeniem i utrzymaniem dla dwóch mę- 
szczyzn, na lipiec i sierpień, w okolicy górskiej 
obfitującej w lasy szpilkowe. — Zgłoszenia pod 
„Pokój" 7. podaniem warunków w przybliżeniu 
przyjmuje do 10 czerwca Admin. „N. Reformy." 

1385 2 2

H A N D E L
to w a ró w  m ieszan ych  z  c . k . t p a -  
f i k ą  ,  p rz y  n a jru ch liw sze j uli. y  
w  K r a k o w i e ,  je st z  w o ln e j ręk i 

do odstąpienia. 1400 5 5

Z g łoszen ia  p od : 1400 p rzy jm u je  
A dm m istra cy a  „.N ow ej R e fo r m y ."

Sok malinowy
C U K R Z O N Y

z g órsk ich  m alin , a rom aiycziyy , na j­
lepszej ja k ośc i, w y sy ła  w  n aczyn iach  
po 4 1/ ,  k lg . n ettto  w łą czn ie  z  opłatą 
p ocz tow ą  za  nadesłaniem  p izek a zem  

k w o ty  7 k or . 1228 19 20

Jan Michnik w Bochni.

II
SUlil WZMOCNIENI

Nadzwyczajny elfksyr życia, przez sławne­
go doktora uczonego odkryty, który leczy 
każde znam cierpienie. Dokonano nim niezwy 
klyoh nleczeń, które prawie za cud uważać 
należy. Tajemnica długiego żvcia dawnych 
czasów znuwu odkryti 

Po wieln latach m rolnego studyowania i ba­
dania w zapiskach przeszłości pyłem poarytych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na polu 
wiedzy lekarskiej — podaje słjnny amerykań­
ski lekarz Dr W  o o d zdumiewającą wiado­
mość, że na pewne udkrył eiiksyr życia, że

przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gorą­
cych, jedynie jemu znanej, będącej owocem 
jego w: loletnicn poszukiwań tego życiodajne­
go środka, zdoła wyleczyć każdą i wszelaką 
chorobę, jaka tylko tkwi w ludzkiem ciele. 
M e ulega wątpliwości, że Dr W o od  nie pu­
ść ił Lkacmyślnie w świat tego twierdzenia 
a podziwu godne uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zuają się to potwierdzać silnie. Te- 
ovya, którą podaje, jest teoryą rozumowania, 
i polega na zdrowych doświadczeniach jakie 
zebrał w ciągu wielu lat swej praktyL. lekar­
skiej. Żaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyru ży­
cia . Kilka z przytoczonych uleczeń jest nie­
zmiernie nwagi godnych i uchodziłyby prawie 
za nieprawdopodobne, gdyby nie były po­
twierdzone przez świadków zaufania god­
nych. — Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swej rodziny i przyjaciół zupełnie 
uzdrowieni. Reumatyzm, newralgia, dolegli­
wości żołądka, wątroby, nerek, choroby skórne 
i we krwi tkwiące, tudzież cierpienia pęche­
rza znikają, jakby za dotknięciem róźczki cza­
rodziejskiej. Ból głowy, ból w plecach, nerwo­
wość, zim nica, schudmenie. kaszel, skutki za­
ziębienia, katar, zapalenie oskrzeli i wszelkie 
dulegliwości gardła i płuc, lub jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwo w takim 
przeciągu czasu, że to* zadziwia. Oczyszcza 
cały ustrój, krew i tkanki, przywraca zwykłą 
siłę nerwom, obieg krwi i zupełne zdrowie 
jest prędko przywrócone. Geny 6 flaszek 6 K, 
12 flaszek 10 K Wysyłkę po otrzyinariu na- 

leżytości 'ub za zaliczką.
Zlecenia przysyłać do 1232 2 0

Metlicinal - Droguerie PetroYics Miklós, 
Butfapest, IV.. B ecsi-utcza 2.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, iak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 

71 rozpowszechniona książką. 28 36
D r a  R e t a u ’ a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 z<r

Tysiące znalazło w niej oojaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem knracyi w tej 
książce zaleconej „dzyskało zupełną swe 
siłę męską. Za nadesłaniem należ} tości, 
otrzyma się książkę w kopecie fr a n co  
przez V er .a g 8 - H a g a ?In  B  F . B ie re y  
w  L ip s k u , Neumarkt 15.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J . U  K im m e lb la u a .

Potrzebna Kasyerka.
Zgłoszenia (listy ) pod: 1377 przyjm uje 
Adraiuistracya „N. R eform y." 1377 6 6

P i t n i  p u d  j, U ó Ź 4 ££
w KRAKOWIE, ulica Floryańska, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. na dobę z pościelą, 
usługą i śwdecą. 785 20 20 Zarząd.

ł
po restauracyi hotelu S a sk iego , od ul. 
sw. J a n a ,  nadający się na kasyno lub 
biuro adwokackie, je st od 1 lipca  b. r. 
d o  w y n a j ę c i a .  B liższej inform acyi 

udzieli Zarzad hotelu. 1402 3 5

2 pokoje frontowe
w pensyonacie A Borońskiej 
w Krakowie przy ul Krupniczej 

pod Nr. 8, I. piętro,
d o  w y  11 a j  ę c i  a z  ca łem  u trzym a ­
n iem  od dnia 1 cze rw ca  (ta k ż e  na 

ty g o d n ie  lub d n i). 1386 4 o

W  Zawoi
POD B A B I Ą  GORĄ,

p odczas te g o  lata, to  jest od  p ie rw ­
szy ch  dn i cz e rw ca  do k oń ca  sier­
pn ia  będ zie  m ieszk a ł i o rd y n ow a ł 
D r O  w ęg o rz  C rzybow ski 

lek arz  z  K ra k ow a .
T a k  u  lę c  i pod  tym  w zg lęd em  

nastąpiło u lepszen ie  w  ty m  p ięk n ym  
za k ą tk u  g órsk im  i w o b e c  teg o  na­
le ż y  się sp od ziew ać lic zn e g o  n a p ły ­
w u  g o ś c i na p ob y t letn i.

P od p isa n y  poczyn i*  w s zy s tk o , aby 
p o b y t  tam  k ażd em u  u p rz y je m n ić , a 
p rosząc o w czesn e  z g ło s z e n ia , k re ­
śli się 1313 8 20

z poważaniem
S .  B r u l l .

Do L. 410Ó1/903/B. 1409 3 3

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stok kroi. miasta Krakowa

podaje do publicznej w iadom ości, że 
< l!iiia  8  c z e r w c a  1 9 0 3  r . ,  «  g o ­
d z i n i e  1 2  w  p o ł u d n i e ,  odbędzie 
się w  urzędzie budow nictw a m iejskiego 
publiczna ofertow a licytacya  na roboty 
w\ konać się m ające dla budow y szkoły 
w ydziałow ej m iejskiej przy ul. T opolo­
w ej, a m ianowicie na roboty:

1) pom ocnicze, ziemne i murarskie,
2) ciesielskie,
3) dekarskie,
4 ) blacharskie,
5) kam ieniarskie.

Na każdą z robót wym ienionych skła­
dać można osobne oferty, opieczętow ane 
i ostem plowane, z dołączeniem kwitu na 
wadyum złożone w kasie miejskiej. , 

W ysok ość wadyum jest podana w w a­
runkach licytacyjnych , które wraz z pla­
nami budow y szkoły są w yłożone do 
przeglądu dla przedsiębiorców  w  budo­
w nictw ie miejskiem, gdzie je  w  godzi­
nach urzędow ych  m iędzy 11 tą a 2gą co ­
dziennie przeglądać 1 otrzym ać można. 

K raków , dnia 25 m aja 1903 r.
Friedlein, prezydent miasta.

A T E H i "  Yrrap  wyjeanywa inżynier 194 42 0
M j G c l b h a i i s ,

przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
W ie d e ń , V II ., S le o cn a te ru g . 7,

naprzeciw ces. Król. urzędu patentowego.

Ilfywiaciow o stosunkach m ajątkow ych, 
ff rodzinnych i prywat, z każdej m ie j­
scow ości, sumiennie i dyskretnie podej­
muje się das Auskunflsbureru A. Wolff- 
sky, Berlm, N. 37, W eissenburgerstr. 79.
Zajmuje się również ściąganiem należności. — 

(Rok założenia 1884). 1128 6 0

n iezrów nan a  w  sm aku n alew ka 
ow ocow a  z  c . k . u prz. fabryk i 
sp iry tu su  i lik ie ró w  1 Reicna 
Następ. W  Eiafcj, do n abycia  

w  handlu  1325 3 10

A. H a w e ł k i
C. K. D O S T A WC Y  DWORU 

w  K r a k o w i e .

Pierwsza Fabryka wyrobów cukierniczych
odznaczona złotemi medalami na wystawach międzynarodowych w Wiedniu i Pary/n,

D. firma J o z . e f  S i e u m - o  n t c w s l k  1
w K /! A R O  li l i i , ul. llraeha, telefon A r. l!)S,; 

poleca: Pierniki słynne z dobroci 33 sztuk za I kor., Cukry deserowe pół klgr. w pudełku 
2 kor., najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kor 2'40. K-rmelki owocowe pół kg. I kor., 

Owoce kandyzowane pół kg. kor. 2 40, Herbatniki pół kg. kor. 120 1393 2 !U

Pracownia mechaniczni

S t .  L e ś n i a k o w s k i o ^ o ,
Kraków, ul. Grodzka 48, obok k o k  i  Piotra,

p r z y j m u j e  w szelkie najpoważniejAze 
naprawy R O W E R Ó W ,  oraz nikluj, 

i emaliuje.

Części składowe ma na składzie.
Urządza d z w o n k i  e le k try o z n e , t e le fo n y , g r o n o c h r c n y .  1287 6 6

N ajw iększy Z a k ła d  pogrzebow y
J a n a  W o l n e

Jedyny w Krakowie,
posiadający własną fabrykę trumien. - Wielki wybur trumien metalowych i z drzewa.

Główny skład przy u l. św . T o m a s z u  1. 4 . tuż przy płucu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych z„ znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 102 52 0

Ż e g i e s t ó w Zakład ztirojowo-kąpieiowy
w  G a licy i mul Popradem .

  Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 aiaj? do 
końca września. — DwL .estauracye. — Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 

aauszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Ż E G IE S T Ó W  S K A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje sie re wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospetta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.
1247 io 20 Z a rz ą d  Z a k ła d u  zdro jow o-kąp ie low ego  w  Źegiestuw±e.

6 Złoty medal 
..w T a ryż u 1900.
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«
zapew n ia  się n aw et niew praw ne' rę ce  p rzez  

n a d zw y cza j p io s te  u ż y c ie  s ły n n eg o  w  św iecie

krochmalu o srebrnym 
E połysku - - r~-

wyrobu firmy 666 12 12

F R I T Z  S C H U L Z  jun., Akt.-Ges.
EGER u. LEIPZTG.

Praw dziw y tylko ze znakiem ochron. ..Giobus" i „Żelazkiem  
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  

N M M M H t M N I M M M M M O M C t W M m N M e Ś

iuwia
W KRAKOWIE WED

ó m  k m

podaje niniejszem w myśl § 11 statutu do vwiado- 
mości, ix obniża p o c z ą w s z y  o d  d r a  1 lipc& i 
1 9 0 3  r .  procenta od wszystkich wkładek, dotąd 

na 4 1! ;  o u lo l io a r a i& y c h , n a  4 V|0 c d  s i& .
Wkładający m przysłużą w myśl § ,JL1 statutu praw o 
odebrania p D w y ź & z ffc h  w l i a d e k  *w c z a s i e  

o d  1 5  d o  3 0  c z e m c a  b . r .  U19 2 3

Podatek rentowy opłaca kasa.
x x o c c o a x x x x x ;

Alfons Custotfis,
W i e d e ń ,

Naj starszy specyalny Zakład
d l a  b u d o w y  o k r ą g ł y  c h

koninów fabryczrysh,
o b m i i r o w a i S i i a

i M o w y  M a iu iiu to ff maszynowych.

Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakiadu.
Przeszło oOOO poleceń z wszystkich częśc: świata.

Długoletnie poręczenie. 669 17 20

Generalna reprezentacja  dla Galicyi
v BRACiA SOBLEYEN
O  w e  L W O W I E ,  P a s a ż  I l a i i s m a i i a  5 ,  t e l e f o n  2 2 0 .

‘ D O O O C O O C O O O C O C IX X X X

F d J l H h l  towarów korzennych, połączony 
U C ililIG A  z pokojem do śniadań, poszukuje 
u o zn ia  do praktyki. — Zgłoszenia: K a r o l  
A r v a y  w  D r o h o b y c z u . 1425 2 3

P o m p  które chcą odbyć słabość 
I u l i l G ,  jiez rozg łosu , znajdą dy­
skretne um ieszczenie za bardzo przy- 
stępnem wynagrodzeniem . W iadom ość: 
Kraków, ul. Topolowa L. 35 was 2 2

Koncypienta
n ity n o w a n e g o  w  jira k tyce  p ow ia to ­
w ej —  p rzy jm ie  z a i a z  adwokat 

Dr Szayar w Starym Sączu.

K a u l i a  nifilskiołi
włoskiego, an­

gielskiego i rosyjskiego.
W szelk ie t ł o m a c z e n i a .  Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. H82 9 o

Magister farmacyi
zn a jdzie  u m ieszczen ie  w aptece St. 
Szczepańskiego w ływcu-Zablociu.

1392 3 4

JŁceii Ludwmsbt
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. p.

Największy wyDÓr gotowych

n a r r o l i ó w
z  m a rm u ru , g r a n itu , labradoru , 

syen itu  i t. d. 
z n a j d r j e  s i ę

w Krakowie przy uL
Szpitalnej Kr. 36,

najrzeciw teatru. 1 0 3 3 1 3 »
Oonj nadzwyczaj niski o.

HOCHSTW i Ska.
N O W O  Z A Ł O Ż O N Y

Wielki fabryczny Skład płótna i gotowe' bielizny 
damskiej, mesk:ej i dziecięcej

p. i. B r a e i a
K R A K Ó W , Rynek Nr, 21, ul. Bracka Kr. 1.

Koszule męskie odznaczają się najlepszym  krojem , jak  rów nież w szelka inna 
bielizn?, w ychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada naiw ybredniej-

szym wymaganiom.
S p ecja ln ością  firm y są kom pletne wyprawy damskie, męskie i dziecięce Płótna 
i bieliznę stołową z n a j l e p s z y c h  fabryk , sprzedajem y w edług oryginalnych

fabrycznych  cenników. 1421 2 0
=  W ielk i wynór oluzek, haies, sziafrokow i spodnie na każdy sezon. =  
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia się bezzw łocznie. — Ceny konkurencyjne.

I W O N I C Z
ZA K ŁA D  ZDItOJOWO -K Ą P IE L O W Y  I K LIM ATYCZNY W  GALICYI,

(stacya kolei „Iwonicz").
Szczawy słono - jodowo - bromowe i żelazlste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 
610 metr. nad p. m. Zakład otoczony 600 - morgowym lasem szDiikowym. — SŁODKI 
LECZNICZE Wewnętrzne użycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele siono-jodowe, 
słono - gazowe (jak w Nauheimie), borowinowe : igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimna­

styka lecznicza, leczenie elektrycznością.
W S K A Z A N I A  L E C Z N IC Z E : Zołzy (scrophulosis) we wszjstkicn postaciach, 

choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i w ogóle wszy­
stkie choroby, wymagające przyśpieszenia i pobudzenia odnowy materyi. Urządzenie Za­
kładu wzorowe, mieszkania wygodne, elektrycznie oświecone, wodociągi, woda źrtrdla*ia 
do picia. Msza św. codzień w kaplicy zakład. Wyborna muzyka. Poczta i telegraf W' Zakładzie.

Letarze Zakładu : 1-szy Dr Jozef Wernick: i Dr Julian Staniszewski, a oprócz tego 
5 lekarzy wolno praktykujących. Dla wygody gości Zakładu utrzymuje na stacyi kolejowej 
„Iwonicz" spedytora Becka Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. W  1 szym 
sezonie do 20 czerwca i 3-cim od 20 sierpnia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na 
mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 3 -c im  sezonie. Zamówitnia na 
mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł — przyjmuje i wszelkich wyjaśniej udziela:

1061 5 8 Dyrekcya Zakładu zdrujowo-kąplelowego w Iwoniczu.

Pod Krakowem.
Sezon letni o i  l  maja.„ S F c s z o u i c e "

Zakład kąpielowy wód siarczarycb i Sanatoryum
wśród parku stuletniego i lasn szpilkowego, 5 kim. ud Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 

w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibu»ami.
Znane w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą silą i s ta ­
tecznością inne rego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gościec sta­
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagię), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórne połączone z przerostem i zgrubieniem wa-stw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe.
W  nowo urządzońem Sanaioryun z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 

korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach' zagranicznych, wskutek czego 
nie ufraca nic ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpie'ami i tuszami elektrycznemu—Zakłrfd kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, września i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyk? zakładowa. — Pensyonat i restauracja w miejscu — Oeny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1099 12 30

G . k .  a u s t iV  k o l e j e  p a ń s t w o w e .
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

10.25

11.00

1.15 
1.30 
1.50 
2.49

6.15
7.40
7.65

8.05
8.38

9.00
10.55

11.40

w a l n e g o  o d  1  m a j a  1 5 )0 3  r .  (czas środk, europ.) 
Odchodzą z Krakowa

rano (osob.l do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysz (po- 
łączunie do Stróż, Jasłu, Chyro w a, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz ) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo­
nia , Żyw ca, Zakopanego, G orlic, Zagó­
rza, Lwowa i Husiatyna 
r. (osob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września).
r. (osob.) do Lwowa, Stan'sławowa, Ja­
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcime, 
pop. (miesz.) dc Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą­
czeniami do wszystkich odnóg) 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sączu.
wiecz. (mięsz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Suchy , Zttardon a. Ży­
wca, Zakopanego Gorlic, Zagórza i Prze­
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz ,express) do Lwowa, Ickan , Bu­
karesztu, Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk 
wiecz. (osob.) io Lwowa, Pndwułoczvsk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza- Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Przychodzą do Krakowa:
4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.

6.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych nuast 
przez Suchę.

6.50 r. (express) z Ickan , Lw owa, Bukare­
sztu i t. d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osoo.) z Oświęcima
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.59 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.40 r. ^miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowu i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Naabrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
2.36 pop. osob) z Zakopanego (od 25 czer­

wca do 15 wrześniu).
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innvch miast 

na linii transwersalnej przez Suche.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(poiączenie od Tarnobrzega, Zagórza, 
Jasła i Budapesztu)

6.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczki.
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9.38 wiecz. ,posp.) z Podwołoczysk . Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N.Sącza. 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacjach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w binize spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Perfumy i mydła wyrobów krajowych- francuskich d angielskich. Pudry krajowe, francuskie i angielskie. Woda 
koleńska oryginalna. Wody doust jak :  E\cellsior, dra Purca,, benedyktyńska, odol, kośmin i tymolina. Grzebienie, 
Szczotki do włosów, sukien, zębów i paznokci. Gąbki. —  Polecają w wielkim wyborze i po cenach najniższych

P o r e b s t d « Z i m l e r
  Ł
Kraków, Rynek L. 8 .



Nr 124. N O W A R 1  F O R M A. Środa, 3 Czerwca 7 903.

Fianino używane jest do sprzeda­
nia n stroiciela fortepia­

nów  S ł o t w i u s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  
u l . S z e w 3k a  N r . 1 0  1441 i 3 T a p e t  y ,

Adwokat Dr
w Dębicy 

poszukuje koncypienta

s u f i t o w ą ,
1437 1 3

CSO<Dl~“4O
Ph

A. Krzysztofowie:
ve Lwowie, hotel Georgea.

Zakopane.
„ W a r s z a w i a n k a 1' penpyonat Maryi 
Danielak owej przy  ul. J a g i e l l o ń s k i e j ,  
um ieszczony w  now ej w illi wśród lasu 
św ierkow ego. P okoi 30 z werandam i 
i balkonam i, zw rócone do gor i słońca. 
W odociągi Konie na m iejscu. Ł azien ­
ka. K uchnia zdrowa i obfita. Chorych 
na gruźlicę nie przyjm uje się. Ceny 

przystępne. 1434 1 10

S u b j e k t
z działu restauracyjnego, z dobrem i 
świadectwami, potrzebny zaraz.
Pensya 30 rubli miesięcznie i całe 
utrzymanie. —  Zgłoszenia szczegó­
łowe przesyłać dla 0. S. do Biura 
ogłoszeń Ungra w Warszawie, ul. 

Wierzbowa Nr. 8. 1440

A Z a  l u z y  e
k a ż d e g o  s y s t e m u ,

adm inistratorom  i

dozw olony kartelem  tapetow ym  PP. archite­
ktom , budowniczym , przeds ębior. budowy, 

radującym  re a ln o śc i, tapicerom  i malarzom. 
W zory wysyłam opłatnie. 1345 3 0

u s r o w o ś ć ! !

B l a n k a  H a l i c k a .
K R W A W E  L i t T A

1812— 1814.
We wszystkich większych księgarniach.

f e n a  S k o r o n y .  1353 3 3

w©®© © ew e u}© o© © 0© o© © oe© © oo© o© ©  
© ©

©

Poszukuje się osoby
d o  zDadania t e r e n u  i  e k s p l o a t o  
w s  n ia  s o l i  na rachunek w łasny lub 

do spółki 
Zgłoszenia pod „S Ó L 1* nadsyłać: 

W arssawa, Biuro ogłoszeń Ungra , Al. 
Jerozolimskie Nr 84. 1430

Ramy na obrazy, lustra 
i fotografie

w szelk iego ro d za ju , za pom ocą ruchu 
elektrycznego —  w yrabia  po n a j t a ń ­
s z y c h  c e n a c h  1438 i 4

F ra n ciszek  K ń on rek
w  W iedniu , VI., Schm alzhofgasse 10.

J a ś k o w i c e
STACYA KLIMAT 1'CZNA

i koncesjonowany
Zakiad Wodoleczniczy

pod Krakowem .
p o cz ta  B r z e ź n i c a ,  s ta cy a  k o le i 

w m ie jscu , 
pod k ierow nictw em  lekarskim

D ra  Józ. Zantetoirskiego,
b. asystenta Uniw. Jagiell. w K rakow ie, 
lekarza Zakładu hydrop. w Girkwenicy, 

otwarty 1382 i 3 
od 1 czerwca do 1 października.

N A P R A W Y
Maszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybko i tanio z gwa- 

raneya 1315 8 15

H. NIEMETZ
optyk I mechanik, 

u l. S z e w s k a ,  L .  2  w  K r a i c o w i e .

5 0 W E B Y
nowe, od 130 K wyżej za gotówkę 
lub na raty, oraz wszelkie c z ę ś c i  
s k ła d o w e  do tychże —  po cenach 
konkurencyjnych poleca 1282 9 14

J .  F I A Ł l t O f l  N K l ,  
N o  w y  S ą c z ,  B y n e k .

JÓZEF GÓRECKI.
Telefon fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260.

Szanowną ? . T. Publiczność
mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r. otwarte zostały

Łazienki na Wiśle ^ 4
aam sKia i męskie, pow yżej mostu kole jow ego — i polecam  się łaskaw ej pamięci.

Z poważanien J .  W < S  |C  kCJjHE£tia1416 1 5

Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj że­
laznych I wyrobów ornament, ketych,

Kraków, ul. ś. Wawrzyńca 2ó,
wykonywa wszelkie roDoty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane i plecionki z drutu, 
DRLTUWF KRATY DO OGRODZENIA ogrodów 
lasów, podwórców, zwierzyńców i t. p. SIATKI 
UU PRZESYPYWANIA PIa SKU i OCHRONNE 00 
OKIEN, LUŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami spręzynowemi craz wkiady sprę­
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przysrępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów: GORECKi, telefonu Nr. 277. Cen­

niki na żądanie darmo I opłatnie.
Biuro i magazyn gotowych wyrobów 4warty 

dla wygody Szanownych odbiorców inajduje się 
w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1029 19 20

B B B

L. 5064. 1433 l 3

OGŁOSZENIE UCYTACYI.
Celem wybudowania na parceli 

439/a w PotigurzU, na pomieszcze­
nie szkoły ludowej, domu jedno­
piętrowego z materyałów przedsię­
biorcy, rozpisuje Magistrat publiczną 
licytacyę za pomocą pisemnych ofert, 
które można wnosić najpóźniej do 
dma 15 czerwca 1903 r. włącznie, 
do południa.

Koszta budowy z materyałami o- 
bliczono 88.900 koron.

Warunki licytacyi, plany, koszto­
rysy, szczegółowe wykazy robót i 
materyałów, można przeglądać każ­
dego dnia do godz. 2ej po południu.

Podgórze, 28 maja 1903 r.
Burmistrz: Fr. Maryewski.

Ostrzeżenis!
 ©  1
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Wincenty B nrzyusli
s t o l a  r z

w Krakowie, ul. Długa 7.
Poniew aż z dni1 m 30 czerw ca 

r. b. przestaje mnie obow iązyw ać 
umowa z Tow arzystw em  W ystaw y 
mebli przy „bram ie F lo iya ń sk io j"
w  K rakow ie —  przeto oznajmiam 
P. T . P ubliczności, ze posiadając 
na tejże W ystaw ie znaczną ilość 
m ebli różnego ro d z a ju . w łasnego 
w yrob u , od dnia dzisiejszego do 
czasu w yżej oznaczonego, sprze­
daję po nader z n i ż o n e j  cenie.

P o bliższe m form acye Szanow. 
a  P. T. P ubliczność raczy udawać 
Z  się w prost pod moim adresem.
V W yk onu ję  rów nież w szelkie ro­

boty  w zakres stolarstw a w cho­
dzące. Z poważaniem 612 12 14 Q 

W incenty B urzyński. A
D O O O  O O O O O O O P O O O

Dom z ogrodem
róg  Szlaku L. 1 i Ł obzow skiej L . 43, 
z placem Dod budowę (m iejsca nada­
ją ce  się na założenie przedsiębiorstw a 
przemysł.), w  najzdrow szej części mia­
sta. w  pobliżu linii tram w aiow ej— jest 
ao SDrzedania. —  W iadom ość t a m ż e .

1086 10 O

Przybory do gry „Lawn-Tennis^  
Rakiety, piłki^ buciki czapki, 
Swoatery, pończochy, pelerynki nie­

przemakalne dla cyklistów,
Obuwie kolorowe męskie, pantolelki 

pokojowe,
Laski i parasole, 1423 1 w

polecają po niskich eenach

Br. Bilewscy
w KRAKOWIE, uOoł Kosiła l  P. lary!.

W M eii, III., Tiyoiigasse n,
Fabryka żaluzyj żelaznych, markiz, por­
tali I urządzeń sklepowych, stor I rolet 
każdego rodzaju I ścianek ochronnych.

P ierw szorzędny w yrób. 
N a j t a ń s z e  o e n y .

Prospekty gratis i franco.
  1435 1 3

Z a s t ę p c y  p o n z u k l n a n i .

Szparagi świeże!
znane z dobroci od lat 20 , f 'rozsyłane 
przez „Zarząd dóbr Zam eczek" w  ka­
żdej ilości. Cena w m iaię grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 11 o

Zam ów ienia należy adresow ać:
O l e a r c z y k  w  Ż ó ł k w i .

â a a a XXa a a a m i a i >ULXXXAAA>JLA>

Praktykant
z ukończoną niższą szkołą 
średnią — znajdzie miejsce 

w Magazynie 1396 2 4

Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e .

*Y Y > W Y Y Y Y Y Y Y V |Y IY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y \

i » ® £ "  P a p u g a
austral., czerwona, większa od gołębia, bardzo 
ładny, młody egzemplarz, samiec , oswojony i 
zaczynający gadać, jest za 11 złr. 50 ct.; oraz 
mniejsza 3 -kolor, papuga, samiec śpiewający, 
za 3 złr. 80 ct.; tudzież samiec całkiem czer­
wony, amerykan, kardynał, z poręcz, wyborny 
śpiewak, za 10 złi. i kilka różnycn pareit swego 
chowu, śpiewających kolibrów w ozerwon. i ró­
żnych barwach, z pożyw., gniazdkiem i inform. 
do chowu, parka od 3—4 złr., są do nabycia i 
mogą byó także pocztą przesłane z poręcz, do­
brego dojścia. L. Musiołek, poczti Zwierzyniec 
wieś, koło Krakowa, willa Alojza Nr. 62 (obok 
szkoiy imienia A. Mickiewicza). 1417 2 3

stanowiące dobrą iokacyę, z powodu stale rosnących dochodów 
Towarzystwa, poleca po 420 koron

Kantor wyn.iany Braci Eibenschutz, Kraków, Rynek gi.5.
Bliższych w yjaśnień udzielam y chętnie listownie.

    1100 3 O
W ydaw nictw o gazety Losow ań i H andlow ej „ M e i d t n r y .* *  Prenumerata 
całoroczna z b e z p ł a t n y m  „R ocznikiem  F inansow ym " 3 kor. 60 hal.

Publiczność pocziwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego —  
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. fs i e m o j o w s k i e g o  
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza prowincyonalni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła­
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem. „Wyrób krajowy" i Pu­
bliczności żądającej wyrobów krajo­
wych , sprzedają jako takie, wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel­
ką krzywdę.

Oświadczam w ięc, źe w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papieiów listowych pod firmą: S. 
W. N i e m u j o w s k i ,  że wszystkie 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym; wszel­
kie więc wyroby papierowe bez po­
wyższego znaku, a tylko z napisem 
„Wyrób krajowy", nie są w kraju 
wyrabiane, a ci, którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają, popeł­
niają nadużycie , które Publiczność 
powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszerie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z dnienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 1324 4 o

S. W. Niemojowski,
pierwsza w kraju fabryka 

wyrobów z papieru.

C e n t r a l n e  o g r z e w a n i a  i w e n t y i a c y e
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacje
kiozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

— HH o ś w i e t l e n i  e  g a z o w r e  — " —
projektuje i -wykonuje

I n ż .  L e o j a r ^ s  N i t s c h  i  S p o t k a
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 320 29 50

EkJluW- B

B * o Ie e o n s i p r z e z  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  k r a k o w s k i e

Mineralną sztuczną

WODĘ A L K A L I C Z N Ą  C Z Y S T Ą
9 9

na wzór wody '

s s l i i iL l b l e i ? '
wyrabia pnd kontrolą Komisyi Frzemysłowej Towarzystwa Lekarskiego

EL R ż ą c a  i dh m u rsk i w Krakowie
p r z y  n i .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4 .  49 15 O

W Y S O W A  H a
w  zaehodm ej G alicyi, pow iat G orlice, 525 m. nad p. m. w górzystej okolicy .

ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY.
C

Dwa zdroje szczaw słono-brom o jodowo-żclazistych. Cztery zdru,e 
szczaw alkaliczno-żelazistych. Jeden zdrój szczawy alkalicznej 

(polskim Giesshublerem zwany).
K ąpiele mineralne słone, żelazne i rzeczne. K efir, żętyca. W skazania: 

początkow e sachoty, nieżyty płuc i przewodu pokarm owego, m edokrew ność, 
choroby skórne, zimnica, zołzy, choroby kooiece  i t. d. Lekarz, apteka, poczta 
w m iejscu. M uzyka przez cały sezon. Ogrom ny park szpilkowy. W ycieczk i 
do W ęgier, do K rynicy, Żegiestow a i t. p. Sezon rozpoczyna się w czerw cu.

D ojazd  k oleją  z K rakow a przez Tarnów  do G rybow a (krótsza droga), 
a ztąd powozem , lub do G orlic, skąd powozem  rządow ym  gościńcem .

Z  A  FC Z  J \  D .

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i w ypróbow ane
środki dc wytępienia owadów 

uomowych
=  mianowicie: = =

Fonii i u
do wyniszczenia móli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h.

Z i ó ł k a  a i i t y n i o l o w e
do przechowania futer. Pudełko 60 h.

P a p ie r  anty m olow y
ochrania od moli futra, suknie, portjery, 

firanki i meble. Sztuka 6 h.
f t r y l o i k

wytrawa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru­

sak:’ i t. p. Flakon 60 li.
M ikotou

niezawodny środek do wytępienia plu­
skiew. Flakon J kor.

P r o r o k  perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P a p ie r  na m uchy
Sztuka 6 h. j

W  K rakow ie: Sukiennice L . 20. 
W  Przem yślu: ulica Franciszkań­

ska L. 24.
W e L w ow ie: P rzy  ulicy Sykstn- 
skiej L . 25. przy pl. M aryackim  

L. 11. 1115 6 o

§  Wydanie drugie powiększone
©
|  Do nabycia we wszystkich |

1306 księgarniach 8 10©
©
©0©©©©©0©©©©0©©©0©»©O©©©©©0©

z ostrzami 
składanemi 

2 , 3 , 4 , 6 i 6 
ostrzami

Słynne brzytwy 
A r b e n z a  c

i tejże firmy nożyki do nagniotków
poleca  W .  H A L S K  I ,

118* handel żelaza, Kraków. 41 o

Pierwsza Kraj. Papryka M m
oraz w yrobów

R YM ARSKO -SIG DL A R S K IC H  
I GALANTERYJNYCH

Lud w ika
■

przy ul Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie

poleca  sw oje  w yroby, m ianow icie: 
W ielk i w ybór gotow ych  uprzęży now ych 
i używ. różnego rodzaju, oraz w szelkich

przyborów do podroży.
M a także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 
L a n d o  i kuka w o la n t ó w  używanych. 
Zamienia stare powozy na nowe

1412 za dopłatą wedle umowy 3 15

CZEREŚNIE
(w łasnej upraw y)

5 klg. c z e r e ś n i .....................kor. 3*80
5 ,, ż ó ł w i .............................„ 3'25
5 „ szparagów  grubych  . „ 5-60
5 „ „ średnich . „ 4-40

opłatnie za zaliczką. 1349 4 5

Giovanm Spanphero. Tryest.

© 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0

¥ jffltt polskim i nieuMi
w 2 miesiącach pod gwaraneya 

przygotowuję do

6 I n e r t u /  ^  ciągnień Raty po 8 koron 
I w roku. miesięcznie.

1 austr. Czerwon. krzyża. Kor. 70,000, 40.000 
1 węg. „ „ 40.000, 20.000
1 włosk. „ „ Lir. 35.000, 20.000
1 Bazylika - Domban. Kor, 30.000, 20.000 
1 serbski tytoniowy. Fes. 100.000, 75.000 
1 Jó-sziy (dobrego serca). Kor. 30.000.

Sześć losów polecamy za 192 kor. w ratach 
po 8 kor. — Czeki pocztowe i gazeta losowań 
bezpłatnie. — Dom bankowy Schiitz I Chajes 
we Lwowie, rog ulicy Kopernika. 1320 7 O

• PIEGI o
usuwa całkowicie w ■przeciągu 7 dni

Amta-mme Dra CMstffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opako wanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.- H. Bartmański i Sp., apt.; we 
Lw owie: Zygm. Rucker, apt.; v  Bro- 
ćtaoli: Leo Kallir, aptek., w Nowym  
Sącza* R. Jakubowski, aDt.; w Prze­
m yślu: M. Schwarz, aDt.; w Tarno­
pola: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystk ch aptekach i drogneryach.

13i8 2 5

L .  L l i S E R A
plaster dla turystów
Uznany za najlepszy środek 

i prz-^lw  nagniotkom, 
t w a r d e j  a k ó r z e  i t .  p- 

Ołówny sk la ń :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wien-Meidling.
N a l e ż y  ż ą d a ć :  

L U S E F ń  plastra dla turystów za kor. 1*20.
Do nabycia w aptekach Kraków: W. Re­

dyk, K. Wiszniewski, Lwów: J- Beiser, A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikolescl, Dr J, Ruc­
ker ; Przemyśl: F. Maszews :i ; Tarnopol L. 
Fleischmann. Dr J. Franzos, M Krzyżanowski, 
Rzeszów. E. Karpiński; Tarnów: J. Sokalski; 
Brody L. Kallir. 778 11 30

111
państwowej, KUDieckibj, ogólnej

8 (pojedynczej i podwój, buchal- 
teryi). Udzielam lów n ież nauki 
języka  niem ieckiego, korespon- 

f h  dencyi handl., kaligrafii, steno-

8 grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w biurze wzorowem dla 

O  ćwiczeń pod kierunkiem
O  Ile n r jk a  Gottlieba,
O  egzam. rut. rachm istrza,
O  Kraków, 1293 a o
Q  uł Dietiowska 68, II piętro.

Dla Dań nauka oddzielnie.

§ o o o o o o o o o o o o o
A u io ia t ao papiem ów

Papierośnica z autom, 
maszynka do papieros, 
na wiekiełkn; przyrząd 
kieszonkowy uznany za 
praktycz. Przez proste 
przyciśnienio wieka po­

wstaje papieros i pojawia się na zamkniętej pa- 
pierośuicy. 500 papierosów za godziny. Cena 
4 K, o^łatnir K 4’20, także markami. Wysyła 
M. Rundbakir., Wiedeń, IX., Berggasse 3. 1302 3 6

K O N K U R S .
W Akademii roln. w Dublanach 

będą opróżnione na rok szkolny
1903/4 trzy miejsca funduszowe
zupełnie wolne od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wy­
dział krajowy poddanym austrya- 
ckim, uczniom niezamożnym, pil­
nym, dobrze się prowadzącym i po­
siadającym warunki przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazytnn lub wyższej szkoły re­
alnej.

Podania na konkm-s, który zosta­
nie zamknięty z dniem 15 liuca b. r., 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
roln. w Dublanach z dołączeniem me­
tryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejsco­
wą za czas od opuszczenia szkół}.

Dyrekcya Akadem-i ndniL-zej 
w Dublanach.

1405 3 3 Frommel m. p.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Di ukami L- K. Górski.


